
Plany budowy szpitala 
dla Poznania

Cena 50 gr Nakład 105 510 Dalekim 
- a bliskim

(Inf. wl.)
Inżynierowie z poznańskiego 

„Miastoprojektu” opracowują 
obecnie dokumentację budowy 
nowego szpitala zakaźnego, 
który ma stanąć w latach 
1960—61 przy al. Bułgarskiej. 
Budowa szpitala obliczonego 
na 303 łóżka, rozpocznie się w 
przyszłym roku. Koszt budowy 
szpitala o kubaturze 77.500 m3 
wyniesie 53 miliony złotych. 
Nową inwestycję finansuje Mi 
nisterstwo Zdrowia.

W pracowniach „Miastopro­
jektu” „rodzą się” również 
plany budowy centralnej, 
wzorcowej przychodni prze­
ciwgruźliczej na terenach szpi 
tala przy ul. Szamarzewskie­
go. Poza uzyskaniem tak po­
trzebnej Poznaniowi poradni 
miasto ma wzbogacić się o 78 
dodatkowych łóżek dla cho­
rych na gruźlicę. Dokumenta­
cja techniczna ma być sporzą­
dzona jeszcze w tym roku, a 
budowa — rozpoczęta w dru­
gim kwartale 1960 r. Wydział 
Zdrowia Rady Narodowej m. 
Poznania spodziewa się uzy­
skać odpowiednie kredyty na 
ten cel z „Koziołków” oraz z 
funduszów SFOS. Ponadto 
plany inwestycyjne na naj­
bliższą przyszłość przewidują 
generalny remont i rozbudo­
wę Szpitala Miejskiego im. Ra 
szei przy ulicy Zacisze.

Jeśli chodzi o placówki lecz­
nictwa otwartego, to planuje

Prezes NK ZSL 
S. Ignar 
o polityce rolnej 
stronnictwa

WARSZAWA (PAP) 
W Domu Dziennikarza w

Warszawie odbyło się 16 bm. 
spotkanie dziennikarzy z agen 
cji prasowych i gazet stołecz­
nych z prezesem NK ZSL — 
Stefanem IGNAREM, który 
poinformował o podstawo­
wych założeniach polityki roi 
nej Stronnictwa i dalszych 
możliwościach rozwoju nasze 
go rolnictwa.

Prezes Ignar podkreślił, że 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe przywiązuje szczególną 
rolę do rozwoju różnych form 
spółdzielczości wiejskiej.

Omawiając następnie możli 
wości rozwoju naszego rolnic­
twa — S. Ignar stwierdził m. 
in., że trzeba będzie zwrócić 
w latach najbliższych szcze­
gólną uwagę na rozwój ho­
dowli, przede wszystkim by­
dła. Jednym ze środków, ja­
kie państwo już podjęło w 
celu zachęcenia chłopów do 
rozwoju hodowli, jest doko­
nana w styczniu br. podwyż­
ka cen na żywiec wołowy 
przeciętnie o 26 proc.

Wiele uwagi poświęcił prezes 
Ignar perspektywom rozwoju pań 
stwowych gospodarstw rolnych, 
które należy tak rozwijać, aby 
stały się przodującą, przykładową 
częścią naszego rolnictwa. Są jed­
nak gospodarstwa, nie posiada­
jące ani zabudowań, ani dosta­
tecznej liczby ludzi, które — zda­
niem mówcy — mogą być przeka­
zane w formie odpłatnej chłopom, 
jeżeli dadzą oni gwarancję, że 
lepiej i szybciej zagospodarują te. 
ziemie niż PGR.

Odpowiedź Macmillana
MOSKWA (Radio)
Ambasador brytyjski w Moskwie 

złożył w czwartek odpowiedź pre­
miera Macmillana na propozycje 
radzieckie. Tekstu listu jeszcze nie 
ogłoszono, wiadomo jednak, że 
treść jego dotyczy spraw porusza­
nych w liście premiera Bułganina
* 10 grudnia ub. roku; liście
Przyjmuje się jednocześnie do wia 
domości ostatnie propozycje ra­
dzieckie ze stycznia roku bieżą­
cego. (k)

P oży czli a ani e ryk a ńska 
dla Indii

WASZYNGTON (Radio)
Stany Zjednoczone udzieliły Tn- 

dioni 225 min. dolarów pożyczki, 
Przeznaczonej jako pomoc w wy­
konaniu planu pięcioletniego; jed­
nocześnie USA sprzedały Indiom

kredyt nadwyżki pszenicy. (k)

Gaillard otrzymał 
^olum zaufania

PARYZ (Radio)
Rząd francuski premiera Gaillar- 

da otrzymał w Zgromadzeniu Na­
rodowym wotum zaufania w związ 
ku z zaproponowanym przez rząd 
odłożeniem uchwały o podwyżce 
emerytur dla byłych wojskowych. 
' iększość rządowa wyniosła tym 

razem tylko 21 głosów', (k) 

się budowę Przychodni Obwo- 
dowe-Rejonowej dla dzielnicy 
Nowe Miasto przy ul. Św. Ro­
cha (ukończenie w 1959 r.), bu­
dowę podobnej przychodni dla 
Grunwaldu przy ul. Hibnera 
(rozpoczęcie prac w przyszłym 
roku) oraz dobudowę skrzydła 
budynku Przychodni Obwodo- 
wo-Rejonowej przy ul. Dzier-
żyńskiego.

W Oświęcimiu 
powsłaje fabryka 
kauczuku syntetycznego

WARSZAWA (PAP)
Rozwój motoryzacji wy­

maga dostarczenia rocznie 
ok. 1,2 min sztuk różnego 
rodzaju opon. Handel dema 
ga się coraz większych ilo­
ści obuwia gumowego i wy 
robów powszechnego użyt­
ku. Tymczasem przemysł 
gumowy nie może za­
spokoić tych rosnących 
potrzeb, zwiększanie bo­
wiem produkcji uzależnione 
jest od podstawowego su­
rowca — kauczuku, który 
w całości importujemy.

Aby w pewnym stopniu 
uniezależnić się od dostaw 
zagranicznych, w zakła- 
kładach chemicznych „O- 
święcim“ budowana jest 
duża fabryka syntetycznego 
kauczuku. Oparta jest ona 
na dokumentacji radziec­
kiej. Również dostawy urzą 
dzeń zagwarantował ZSRR.

Jak się zakłada — w po­
łowie 1959 r. pierwsza pol­
ska fabryka syntetycznego 
kauczuku powinna rozpo­
cząć produkcję i w I eta­
pie wytwarza: ok. 20 tys. 
ton tego cennego surowca 
rocznie.

I. krajowa narada delegatów młodzieży 
z przemysłu metalowego w Poznaniu
(Inf. wl.)
Trudne i odpowiedzialne za 

dania jakie stoją przed naszą 
gospodarką wymagają najpeł­
niejszego wykorzystania możli 
wości drzemiących w dziesiąt­
kach zakładów pracy, w któ­
rych nie zawsze jeszcze jak do 
tąd osiąga się należytą wydaj 
ność produkcyjną. Bardzo wie 
le zależy niewątpliwie w tym 
zakresie od stopni fachowości 
poszczególnych załóg. Zorgar.i 
zowana w ZMS młodzież coraz 
bardziej docenia problem kwa 
lifikacji młodzieży robotniczej 
co w zestawieniu z faktem, że 
w kluczowych fabrykach na­
szego przemysłu 20 proc, ro­
botników stanowi właśnie mło 
dzież — jest szczególnie waż­
ne.

Aby więc omówić nowe for­
my pracy i móc jeszcze skutecz 
niej zwalczać wszelkiego rodzą 
ju marnotrawstwo, ZMS-owcy 
zwołali w Poznaniu I krajową 
naradę delegatów młodzieży z 
przemysłu metalowego, która 
od czwartku obraduje w świe­
tlicy fabrycznej Zakładów H. 
Cegielskiego.

W naradzie uczestniczy po­
rad 300 delegatów z 82 kluczj 
wych zakładów z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad, któ­
rym przewodniczy I sekretarz KW 
ZMS w Poznaniu — Jan Pawlak 
rozwinęła się dyskusja. Mówcy 
oceniając wygłoszone przez wice 
ministra MPC — Zygmunta Kehla 
i przedstawiciela KC ZMS — Kwi­
ryna Grela, referaty, z dużą troską 
wysuwali wnioski dotyczące pracy 
zakładowych organizacji ZMS, po 
stawy młodych robotników a tak 
że postulaty zrewidowania dotych 
czasowych płac, podkreślając ko­
nieczność uzależnienia płacy od 
stopnia fachowości. Właśnie m. 
in. dużo uwagi delegaci poświęć’!! 
sprawom kwalifikacji młodych ro 
botników, stopnia ich teoretyczne 
go i praktycznego przygotowania 
do zawodu.

Przedstawiciel FSC z Lublina po 
stulował zmianę płac podkreśla-

Nadszedł transport 
mrożonych śledzi

GDYNIA (PAP)
16 bm. statek bandery an­

gielskiej „Baltic Swift” przy­
wiózł do Gdyni blisko 200 ton 
śledzia mrożonego. Śledzie zło 
wionę w okresie jesiennym na 
kanale La Manche przez jed­
nostki rybackie przedsiębior­
stwa „DALMOR” w Gdyni by­
ły wyładowane i zamrożone w 
belgijskim porcie , a obecnie 
zostały przywiezione do kraju 
i skierowane do 13 zakładów 
przetwórstwa rybnego.
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Rady narodowe 
będq samodzielnie opracowywać 

plany rozwoju powiatów i województw
WARSZAWA (PAP)
Przed wojewódzkimi i powiatowymi radami narodowymi po 

raz pierwszy zostało postawione zadanie samodzielnego opraco­
wania programów rozwoju powiatów i województw na lata 
1959—1365.

O szczegółach tych zadań 1 pierwszych krokach w kierunku 
ich realizacji poinformował przedstawiciela PAI dyrektor de­
partamentu koordynacji planów terenowych' w Komisji plano­
wania — W. KAWALEC.

Uroczysty koncert 
w rocznicę 
wyzwolenia siolicy

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w Sali Kongresowej 

PKiN odbył się uroczysty 
koncert poświęcony uczczeniu 
13 rocznicy wyzwolenia War­
szawy. W uroczystości wzięło 
udział kilka tysięcy mieszkań 
ców stolicy.

jąc, że stosunkowo niski poziom 
młodych robotników w decyduj 4- 
cej mierze wpływa ujemnie na 
produkcję zarówno jej jakości jak 
i ilości. Większa rozpiętość mię­
dzy niższymi a wyższymi grupa­
mi plac stworzyłaby zainteresowa 
nia nauką wśród młodzieży.

Ze wszystkich przemówień prze­
bijała troska o wytworzenie 
wśród młodzieży atmosfery odpo­
wiedzialności za pracę i jej wy­
niki ugruntowujące socjalizm w 
naszym kraju.

Obrady trwają.

Górnicy nadrabiają 
zaległości

KATOWICE (PAP)
Powstałe w pierwszych 

dniach bm., na skutek zwięk­
szonej absencji poświąiecznej, 
niedobory w 
gla, sięgające 
ton, ulegają 
zmniejszeniu.

wydobyciu wę- 
blisko 10 tys. 

systematycznie 
Obecnie po 15 

dniach stycznia, już tylko 2.412 
ton węgla pozostaje górnikom 
do nadrobienia. Jak informuje 
Departament Produkcji Mini­
sterstwa Górnictwa i Energe­
tyki, niedobór ten może być 
wyrównany już w najbliż­
szych dniach.

Zapowiedź produkcji 
nowych typów rowerów

BYDGOSZCZ (PAP) 
W Zakładach „PAFARO” w

Bydgoszczy wyprodukowano 
pierwsze serie nowych typów 
polskich rowerów sportowo- 
turystycznych.

„MARATON”, „BAJKA” i 
„AMATOR” — takie są nazwy 
„noworodków” — są ulepszo­
nymi rowerami w oparciu o 
najlepsze rozwiązania kon­
strukcyjne polskie i zagranicz 
ne. Na przykład „AMATOR” 
— rower półwyścigowy przy­
pomina swą jakością znane 
czeskie „Turisty”. Rower ten, 
podobnie jak i damska „BAJ­
KA”, jest wyposażony w tak 
zwaną przerzutkę.

Rekord wyładunku
SZCZECIN (PAP)
Załoga elewatora szczecińskiego, 

stojącego na nadbrzeżu „Ewa“ ma 
do zanotowania duży sukces. Oto 
w rekordowym tempie rozładowa­
ła ona amerykański statek „Moore 
Mac Rio“, który przywiózł 6,5 
tys. ton soi. W ciągu doby wyła­
dowano 3 tys. ton, podczas gdy 
normalnie w tym czasie wyłado­
wywano zaledwie połowę.

CZ¥ 
TEŁ 
JWtK

Zasadniczą cechą tych pro­
gramów jest ich komplekso­
wość i to uważać należy za 
zupełne novum. Obejmują one 
bowiem rozwój nie tylko tych 
działów gospodarki, którymi 
bezpośrednio zarządzają rady 
narodowe, ale również i tych, 
którymi kieruje się central­
nie.

W ten sposób w programach 
znajduje się również szereg 
postulatów pod adresem władz
centralnych. Ponadto uwzględ 
nią one różne inwestycje, któ 
re można będzie poczynić 
dzięki tzw. czynom społecz­
nym, znalezieniu rezerw su­
rowców czy też funduszem 
nadzwyczajnym.

Jeśli chodzi o zadania wo­
jewódzkich komisji pl; iłowa­
nia gospodarczego w akcji o- 
pracowywania programów, to 
będą one oceniały m. in. wszy­
stkie programy powiatowe i 
dołączały do nich 
zyderaty.

Swoje programy 
sadniać będą (i to 

własne de-

WRN uza- 
jest drugie

novum) szeregiem różnego ro­
dzaju bilansów opracowywa­
nych własnymi siłami, a co 
najważniejsze — według włas 
nego rozeznania opartego na 
znajomości miejscowych po­
trzeb, możliwości i rezerw.

Prace nad programami będą 
się dzielić na dwa etapy. 
W pierwszym opracowywane 
będą bardzo szczegółowo pro­
gramy na lata 1959—60, ogól­
nie natomiast na dalsze lata 
(tj. 1960—65). Ten* pierwszy 
etap prac zakończony zostanie 
do września br. Natomiast 
w drugim etapie „programy” 
na lata 1960—65 uzupełniane 
będą na podstawie danych z 
planu perspektywicznego o- 
pracowywanego dla całego 
kraju.

Pierwszy krok w pracach nad 
programami został już zrobiony. 
Przed kilku dniami odbyła się w

j Uwaga! Uwaga! > 
Dzisiaj

; ostatnie pytanie i
: (za 30 pki!)
i wyborczej
! ..ZGAPUJ-ZGAPULI" j

! Odpowiedź —
i wyinij - prześlij ;
! Możesz wygrać i 

„Stolicę4*!

WIELKOPOLSKI

Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów narada przewodniczą­
cych wojewódzkich komisji pla­
nowania gospodarczego 1 kierow­
ników nowo powstałych w WKPG 
działów rozwoju powiatów. Na 
naradzie tej zapoznano tereno­
wych fachowców planowania ze 
szczegółami prac, jakie ich cze­
kają.

Paczki z książkami dla Polaków z Westfalii przygoto-
wane. Na zdjęciu: pracownicy naszej redakcji, którzy 
brali udział w zbiórce i wysyłce książek.

Fot.: K. Przychodzkl

Kraiouin zjazd SD

Dyskusja nad problemami
politycznymi i

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w drugim dniu obrad 

odbywającego się w Warsza­
wie V krajowego zjazdu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, członek Prezydium Cen­
tralnego Komitetu SD — Zyg­
munt Moskwa wygłosił obszer­
ny referat na tematy ekono­
miczne. Główną uwagę po­
święcił on problemom dotyczą­
cym drobnej wytwórczościx 
rzemiosła, handlu i usług.

Z kolei rozpoczęła się łączna 
dyskusja nad referatami poli­
tycznym i ekonomicznym. 
Mówcy obrazowali wkład 
Stronnictwa Demokratycznego 
w ugruntowanie przełomu 
październikowego. Poświęca­
jąc dużo uwagi zagwarantowa­
niu warunków orawidłowego 
przebiegu procesu demokraty­
zacji, delegaci podkreślają, że 
rozszerzeniu swobód demokra­
tycznych towarzyszyć musi 
wzrost poczucia odpowiedzial­
ności ze strony społeczeństwa.

Delegaci w swych przemó­
wieniach pozytywnie ustosun­
kowali się do przedłożonego 
zjazdowi projektu tez progra­
mowych Stronnictwa stwier­
dzając, że dokument ten jasno 
i wyraźnie określa zadania 
Stronnictwa Demokratyczne­
go jako partii reprezentującej 
inteligencję i miejskie warstwy 
pośrednie.

Kilku delegatów ustosunko­
wało się do zadań Stronnictwa 
na odcinku ekonomicznym ' 
stwierdzając, że wiele trudno- i 

przysparza brak wyraźnie 
sprecyzowanych perspektyw i

Zaczęło się od chwili, gdy 
kol. Janusz Likowski powró­
cił z wycieczki do Niemiec 
Zachodnich. Jego relacje wpro 
wadzały nas w dziedziny nie 
bardzo jakoś nam znane. Spe­
cjalnie sprawy Polonii west­
falskiej i jej zainteresowanie 
się Ojczyzną.

— Należy im pomóc, my też 
możemy coś zrobić w miarę 
naszych skromnych możliwo­
ści — postanowiliśmy.

Pierwsze z Poznania do 
Związku Polaków „Zgoda” 
wyruszyły „Skalmierzanki” — 
przepisane w całości przez 
jedną z naszych koleżanek. 
Potem rozpoczęliśmy systema 
tyczną wysyłkę materiałów — 
ilustrujących życie kraju. W 
„Głosie” natomiast stale uka 
zują się krótkie wiadomości O 
życiu Polonii westfalskiej.

Zbliżała się „Gwiazdka”. A' 
może by tak urządzić zbiórkę 
książek wśród Czytelników i 
wysłać na Zachód? — Projekt 
chwycił.

Ukazały się dwie krótkie 
notatki z prośbą o składanie 
książek w redakcji, a już na­
stępnego dnia nadesłano 
pierwsze książki. I odtąd co­
dziennie przychodzili starzy i 
młodzi, profesorowie Uniwer 
sytetu i robotnicy Cegielskie­
go, a nawet „przedszkolaki”.

(Ciąg dalszy na str. 3)

ekonomicznymi
przedsiębiorczości prywatnej. 
Sprzyja to nastrojom tymcza­
sowości i w konsekwencji daje 
szerokie pole' do działania ele­
mentom spekulacyjnym. Dla­
tego też mówcy postulują po­
litykę stabilizacji gospodarczej 
w stosunku do miejskich 
warstw pośrednich.

Obrady zjazdu wznowione 
zostały w dniu 17 bm.

Myśli pięknej Betty błą­
dziły dość daleko. Znacznie >’ 
bliżej błądził straszliwy

choć Zezowaty Bill.

(fragment wstrząsającej, 
supcrsensacyjncj opowieści 
filmowej, której pierwszy 
odcinek przynosi najnow- 

jj szy numer

„Kaktusa"



Coraz więcej głosów 
za utworzeniem 

jednolitej
organizacji 

dziennikarzy
PRAGA (PAP)
Związek pracowników prasy 

w Meksyku uchwalił niedaw­
no rezolucję popierającą utwo 
rżenie jednolitej organizacji 
dziennikarzy.

W związku z tym Między­
narodowa Organizacja Dzien­
nikarzy (MOD), mająca swą 
siedzibę w Pradze, opubliko­
wała w środę oświadczenie 
stwierdzające m. in., że osiąg­
nięcie jedności i nawiązanie 
szerokiej współpracy między 
dziennikarzami całego świata 
jest ocenie aktualnym próbie 
mem. Za jednością wypowia­
da się coraz więcej organiza­
cji dziennikarzy, w tym kra­
jowa Federacja Prasy Wło­
skiej, Brazylijskie Stowarzy­
szenie Prasy, Związek Dzien­
nikarzy Jugosławii, Stowarzy 
szenie Dziennikarzy Chile i > 
inne.

Międzynarodowa Organiza-- 
cja Dziennikarzy — podkreśla 
się w oświadczeniu — dąży do 
przyjaznej współpracy między 
wszystkimi dziennikarzami o- 
raz do utworzenia jednolitej 
organizacji dziennikarzy. Dla­
tego też MOD gotowa jest 
wziąć udział w proponowanej 
przez Meksyk konferencji, któ 
ra omówiłaby sprawy jedno­
litej organizacji dziennikarzy.

Kłótnie sojuszników zachoifnich 
w sprawie utworzenia strefy 

wolnego handlu
Reasumując wyniki środowych 

obrad Agencja Reutera stwierdza, 
że nie zanotowano zupełnie zbli­
żenia poglądów między obu obo­
zami — brytyjskim z jednej stro­
ny a pozostałymi państwami — 
z drugiej.

PARYŻ (PAP)
W środę rozpoczęły się w 

Paryżu obrady przedstawicieli 
17 krajów zachodnio-europej­
skich w sprawie utworzenia 
strefy wolnego handlu. Obra­
dom przewodniczy przedstawi r 
ciel W. Brytanii, R. Maudling.

Czołowym zagadnieniem ob . 
rad jest kwestia, czy artyku­
ły rolnicze mają być także 
objęte strefą wolnego handlu. 
Domagają się tego przede 
wszystkim kraje o wysokiej 
produkcji rolniczej Dania, Ho 
landia i inne, natomiast sprze 
ciwia się temu W. Brytania, 
największy importer artyku­
łów spożywczych w Europie. 
Jej opór przeciwko żądaniu 
włączenia artykułów rolni­
czych do strefy wolnego han­
dlu jest dyktowany także 
„tzw. cłami preferencyjnymi” 
w stosunku do dominiów.

Pierwszy dzień obrad minął na
ścieraniu poglądów, które
przybierało chwilami dość ostre 
formy. Jak oświadczył jeden z 
członków delegacji francuskiej po 
zakończeniu pierwszego dnia ob­
rad, „główną trudnością na dro-

1 dze do osiągnięcia porozumienia
1 jest fakt, że prócz Danii nikt nie 

potrafi dokładnie sprecyzować.sprecyzować.
czego oczekuje od strefy wolnego 
handlu w stosunku do artykułów 
rolniczych".

Ostre walki

na Saharze marokańskiej
LONDYN (PAP)
Agencje zachodnie informu­

ją, że toczące się już od kilku 
tygodni walki na Saharze 
hiszpańskiej pomiędzy Hiszpa­
nami a nieregularnymi oddzia­
łami armii wyzwolenia Saha­
ry przybrały ostatnio na sile. 
Po obydwóch stronach jest wie 
lu zabitych i rannych.

Agencja France Presse poda" 
je, że siły hiszpańskie liczące 
ponad 2 tys. żołnierzy, zdo­
łają kontrolować jedynie pas 
wybrzeża hiszpańskiej strefy 
Sahary. Co najmniej 2/3 Saha 
ry hiszpańskiej, której powierz 
chnia wynosi ponad 250 tys. 
km kw. znajduje się w rękach 
nieregularnych oddziałów wy­
zwoleńczych. W ciągu ostat­
nich dni doszło do gwałtow­
nych walk w rejonie Edehera. 
Hiszpanie ściągają z Wysp Ka 
naryjskich coraz to nowe po­
siłki.

iNa

NATO 
wej.

PRÓBA STATYCZNA 
Z „VANGUARDEM”

mianowany dowódcą sił morśkich 
w sektorze Europy Sródko-

NOWY DOWODCA SIŁ 
MORSKICH NATO

W kwaterze głównej sił NATO 
w Paryżu podano, że brytyjski 
admirał M. S. Townsend został

przylądku Cap-Canrveral 
(Floryda) Amerykanie dokonali 
próby statycznej rakiety „Van- 
guard”. W związku z tym, agencja 
France Presse pisze, iż amerykań­
ski sztuczny satelita Ziemi ynożc 
być wystrzelony ciągu najbliż-

Rozczarowanie w Atenach
(AP1)
Ogłoszenie programu pomocy 

amerykańskiej dla Grecji wy­
wołało w Atenach wielkie roz­
czarowanie i niezadowolenie. 
Na rok 1958 Stany Zjednoczo­
ne przyznały Grecji 45 milio-

Brytanii

j W

NIEZWYKŁY REKORD
Mieszkanka Epannes (Francja) 
pani Dereaud to wieku lat 47 
urodziła... 25 dziecko, będąc 

już 8-krotną babką!
Fot.: CAF

nów dolarów, z tego 15 milio­
nów przeznaczone jest na wy­
datki wojskowe. W ten spo­
sób pomoc amerykańska dla 
Grecji została zmniejszona o 
40 proc., w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

Koła polityczne Grecji uwa­
żają, że zmniejszenie pomocy 
amerykańskiej świadczy o nie 
zadowoleniu Stanów Zjedno­
czonych ze zbytnio ich zda­
niem „niezależnej” polityki 
rządu greckiego w sprawie Cy 
pru. Amerykanie nalegają po­
dobno, aby kwestia Cypru zo­
stała na razie „zamrożona”, 
co według ich opinii ułatwiło­
by normalizację stosunków 
między Grecją a Turcją. Jed­
nakże Turcja nie czyni ze swej 
strony żadnych konkretnych 
wysiłków, aby zliźyć się do 
poglądów Grecji.

W końcu stycznia br. od­
będzie się w Ankarze sesja Ra­
dy Paktu Bagdadzkiego, w któ 
rej wezmą udział sekretarz 
Stanu Dulles oraz minister 
spraw zagranicznych Wielkiej

szych 10 dni.

MACMILLAN NA CEJLONIE
Odbywający podróż po krajach 

Brytyjskiej Wspólnoty Narodów 
premier brytyjski Macmillan o- 
puścil stolicę Pakistanu — Karaczi 
1 udał się na Cejlon, gdzie prze­
prowadzi rozmowy z przvwódca- 
mi politycznymi tego kraju,

200.000 CZŁONKÓW LICZY KP 
INDII

W ciągu ostatnich miesięcy wzra­
sta nieustannie liczba członków 
Komunistycznej Partii Indii tak, 
że w chwili obecnej partia liczy 
prawie 200 tys. członków, podczas 
gdy w roku 1956 w czasie obrad IV 
zjazdu partii liczyła jedynie 100.000.

MAKARIOS CHCE JECHAĆ 
DO TURCJI

Zwierzchnik etnarchii cypryj­
skiej, arcybiskup Makarios, przeby 
wający obecnie w Atenach, po­
twierdził wiadomość o swoich za­
mierzeniach złożenia wizyty w 
Turcji. Celem mojej podróży do 
Turcji — oświadczył Makarios — 
byłoby przywrócenie braterskiego 
współżycia między ludnością grec­
ką, a turecką na wyspie.

USA REORGANIZUJĄ 
MIN. OBRONY

Amerykański sekretarz obrony 
Neil Mcelroy podał, że zostali mia­
nowani trzej jego doradcy do 
spraw reorganizacji ministerstwa 
obrony.

WZROST LUDNOŚCI USA
Amerykańskie biuro statystycz­

ne podało do wiadomości, że w Sta­
nach Zjednoczonych mieszka obec­
nie poóad 172.554 tys. obywateli 
amerykańskich. W ciągu ubiegłe­
go roku przyrost naturalny wy-

Selwyn Lloyd.
Przypuszcza się, że podczas 
tej sesji nastąpi między zachód 
nimi a tureckimi mężami sta­
nu półoficjalna wymiana po­
glądów na temat Cypru, (m)

niósł 
roku 
21.421

około 3.013 tys. osób, a od 
1950 ludność USA wzrosła o 
tys.

MOSKIEWSKI CYRK 
W EGIPCIE

Na statku „Pobieda" przybył do 
Aleksandrii zespół artystów cyrku 
moskiewskiego. W skład zespołu 
wchodzi 50 osób. ,

W dniach od 18 stycznia od 25 
marca br. artyści radzieccy będą 
występowali w Aleksandrii i Kai­
rze.

W poszukiwaniach złóż naftowych na Saharze uczest­
niczy helikopter wyposażony w odpowiednie urządzenia. 
Przewozi on również pracowników, którzy dokonują 

pomiarów. Fot- — CAF

Kosmiczna
Organ watykański „Osserva- 

tore Romano” zapewniał nie­
dawno, że wśród uczestników 
pierwszych ekspedycji nauko­
wych na inne planety znajdą 
się również katoliccy kapłani. 
Mają tam kontynuować zada­
nia kapłańskie, spełniane do­
tąd na Ziemi.

Odmienny jest pogląd orga­
nu jezuitów „Civilta Cattoli- 
ca”. Jego zdaniem żaden argu­
ment teologiczny ani potwier­
dza istnienie istot ludzkich na 
innych planetach, ani takiemu 
istnieniu przeczy. W tej dzie­
dzinie ostatnie słowo nie przy­
sługuje teologii lecz naukom 
doświadczalnym.

V. Siroky 
w Kambodży

PRAGA (PAP)
Premier Republiki Czechosłowac 

kiej V. Siroky 1 towarzyszące mu 
osoby udali się 16 stycznia samo­
lotem z Indii do Kambodży.

W środę odbyła się w Kalkucie 
potężna manifestacja przyjaźni 
czechosłowacko - indyjskiej. Na 
wielkim wiecu przemówienie wy­
głosił V. Siroky.

Egipt widziany

Płacą po 105 funtów (!)

malowane rowerem
LONDYN (PAP)
Na wystawie urządzonej 

przez Londyński Instytut Sztu­
ki Współczesnej można nabyć 
obrazy „abstrakcyjne1’ malo­
wane rowerem, którym „artys­
ta” jeździ po płótnie pokrytym 
farbą.

Obok trzech dziwacznych 
„rowerowych” płócien zatytu­
łowanych „asphyksacja” i ko­
lejno ponumerowanych, stoi 
ich twórca, 23-letni William 
Green, i z całą powagą wyjaś­
nia zwiedzającym, na czym 
polega jego rewolucyjna tech­
nika.

„Mniejsze dzieła sztuki ma­
luję w ten sposób, iż kładę 
karton na podłodze, pokrywam 
go farbą, po czym rozmazuję 
ją specjalnymi butami z kau­
czuku”.

„Większe malowidła tworzę 
jeżdżąc po płótnie rowerem, 
posypuję przy tym farbę pias­
kiem, albo zalewam ją para­
finą”.

Jeden obraz Greena kosztuje 
105 funtów.

kazuistyka
„Przyjmując — pisze organ 

jezuitów — że chodzi rzeczy­
wiście o prawdziwe istoty ludz 
kie, którym przysługuje defi­
nicja „rozumne zwierzę” (coś 
w rodzaju hominidae naszej 
antropologii) — to jednak isto­
ty takie nie będą należały do 
rodzaju ludzkiego. Dlatego nie 
ciążyłoby na nich piętno grze­
chu pierworodnego — w każ­
dym razie nie tego, który po­
pełnił Adam — ani nie byłyby 
one bezpośrednio zbawione 
przez Chrystusa. Zrządzenie 
Opatrzności w odniesieniu do 
rodzaju ludzkiego polega w tej 
chwili na tych właśnie dwóch 
wydarzeniach: grzechu pier­
worodnego i zbawienia. Mie­
szkańcy światów pozaziem­
skich — jeżeli istnieją — znaj­
dują się poza zrządzeniem O- 
patrzności.

Dla nich stworzył Bóg i urze 
czywistnił plan środków zu­
pełnie odmienny od przezna­
czonego dla nas.”

Niezbadane są wyroki Boi 
skie. Kościół może z tą włas­
ną definicją mieć niejeden kło 
pot, z herezjami i schizmami 
włącznie.
(„Za Kurierem Szczecińskim”)

z Kairu
Komedia pomyłek 
z... pannsmi młodymi

DELHI (PAP)
Dziennik indyjski „Nagpur Ti­

mes” doniósł ostatnio o niezwykłej 
historii zamienienia przez omyłkę 
panien młodych.

Do miasta Rewa, w celu odbycia 
uroczystości ślubnych, udały się 
dwie pary młodych. Obie panny 
były podobnie ubrane i obie mia­
ły na twarzach zasłony. Wskutek 
tłoku w autobusie pomyliłv się i 
usiadły nie obok swoich narzeczo­
nych, lecz jakby zamieniły się 
miejscami przy boku swych wy­
branych. Pomyłka niestety nie zo­
stała w porę zauważona. Dopiero 
po uroczystościach ślubnych, w 
domu cudzego wybrańca jedną z 
młodych mężatek ogarnęły 
wątpliwości, które po wielu tara­
patach doprowadziły do wyjaśnie­
nia sytuacji.

Fakt, że obie narzeczone nie po­
znały swoich narzeczonych, nie jest 
specjalnie dziwny, gdyż przy pa­
nującym w Indiach systemie ko­
jarzenia małżeństw przez rodzi­
ców, narzeczeni widzą się niekie­
dy zaledwie parę razy przed ślu­
bem, a zdarza się także (co 
prawda bardzo rzadko), że narze­
czeni spotyka ją sie po raz oierwszy 
dopero w dniu uroczystości ślub­
nych.

W tym wypadku komedia pomy­
łek zakończyła sin uroczystym po­
stanowieniem, że we wszystkich 
czterech rodzinach zarzucony zo­
stanie system noszenia przez ko­
biety zasłon na twarzy, które 
zresztą stają się w Indiach coraz 
mniej modne.

(Korespondencja własna API)

Kair, w styczniu.
d dnia nacjonalizacji Kanału Sueskie- 
go, Egipt zajmuje wysoką pozycję w 

prasie światowej. Zainteresowanie wzrosło 
na przełomie roku z racji konferencji soli­
darności ludów afro-azjatyckich, zwołanej 
do Kairu. Miasto, będące od szeregu lat 
siedzibą generalnego sekretariatu Ligi A- 
rabskiej, jest od dwóch tygodni również 
miejscem działalności nowo powstałej Sta­
łej Rady Solidarności Krajów Afryki i Azji. 
W Kairze czynni są najwybitniejsi ekspo-
nenci algierskiego Frontu Wyzwolenia 
rodowego i ruchu palestyńskiego.

W tej chwili przebywa tam z wizytą 
zydent Indonezji, Sukarno, oczekiwany

Na-

pre- 
Jest
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jeszcze w tym miesiącu przyjazd amery­
kańskiego męża stanu, Cabot Lodge‘a oraz 
prezesa potężnego Banku Odbudowy, też 
Amerykanina, Blacka. Dobiegają końca ro­
kowania pomiędzy Egiptem a Wielką Bry­
tanią j Francją, których wynikiem powinna 
być normalizacja stosunków, przerwanych 
agresją na Port Sald jesienią 1956 r. Egipt 
otrzymał znaczną radziecką pomoc finan­
sową, a równocześnie rząd amerykański 
odmroził część aktywów egipskich. Polity­
ka „pozytywnej neutralności", głoszona 1 
realizowana przez prezydenta Nassera, przy­
nosi również pozytywne wyniki.

Prasa kapitalistyczna, zresztą w wyraźnie 
zsynchronizowanej kampanii, przypisuje E- 
giptowi tendencje objęcia pewnego rodza­
ju „wodzostwa" na kontynencie afrykań­
skim i w śwlecie arabskim. Rzeczy, widzia­
ne bezpośrednio z Kairu, przedstawiają się 
nieco odmiennie. Przywództwo w Afryce 
jest sprawą nierealną, zarówno re wzglę­
dów rasowych (Murzyni, Arabowie 1 biali), 
jak i z przyczyn różnorodnych Interesów i 
powiązań niepodległych już państw (mniej

lub bardziej wyraźna proamerykańska po­
lityka Liberii, Maroka i Etiopii, probrytyj- 
ska Ghany i Libii, neutralna — bez domie- 

•szki „pożytywności" — Sudanu i Tunezji).
Problem afrykański wypłynie zresztą z ca­
łą siłą na powierzchnię podczas narad de­
legacji rządowych państw tego kontynentu 
(z wyj. Unii Płd. Afryki), zwołanej na po­
czątku lutego br. do stolicy Ghany. Nie­
trudno, patrząc z Kairu, i to po konferen­
cji afro-azjatyckiej, przewidzieć, iż koniecz­
ne będzie znalezienie politycznego modus 
vivendi, niezależnie od zdecydowanie anty- 
imperialistycznego stanowiska wszystkich 
niepodległych państw Afryki.

Przywództwo Egiptu w 50-millonowym 
święcie arabskim jest w dzisiejszych wa­
runkach rzeczą wykluczoną. Ambicje panu­
jących rodów Wahabitów w Arabii Saudyj­
skiej oraz Haszemitów w Jordanii 1 Iraku 
(przy wpływach anglo-amerykańskich w 
tych krajach), uniemożliwiają obecnemu 
reżimowi w Egipcie odegranie takiej roli, 
jakiej by może pragnął. Wszechstronna fe­
deracja egiprko-syryjska kończy się w dal­
szym ciągu na górnolotnych deklaracjach, 
jakkolwiek ma ona stosunkowo jeszcze naj­
większe szanse urzeczywistnienia. Liga A- 
rabska nie doprowadziła w żadnym przy­
padku do takiego stopnia scementowania u- 
czestniczących w niej krajów, o jakim ma­
rzyli inicjatorzy tegu ruchu. Wykończany 
obecnie nad Nilem wspaniały i potężny no­
wy gmach Ligi, będzie w silniejszym stop­
niu świadectwem zdolności architektonicz-
nych 
dzie, 
stwa

To 
tym,

jego twórców niż żywionej tu 1 ów- 
choć coraz słabiej, idei jednego pań- 
arabskiego.
wszystko nie przeszkadza jednak w 
aby sam Egipt nie miał stanowić o-

becnie poważnego ośrodka w międzynaro­
dowej polityce. Reżim młodych oficerów, 
któremu przewodzi prezydent Nasser, od-

niósł niewątpliwie sukcesy polityczne, 
wśród których skuteczna nacjonalizacja Ka­
nału Sueskiego jest największym. Zachod­
nie alarmy o rzekomym „komunizowaniu" 
Egiptu cechuje rażąca tendencyjność. Egipt 
utrzymuje dobre stosunki dyplomatyczne i 
gospodarcze ze Związkiem Radzieckim, za­
chowując surową rękę wobec ruchu komu­
nistycznego w swoim kraju, widoczne na 
każdym kroku złagodzenie ostrza propa­
gandy antyzachodniej, dowodzi zabiegów 
Kairu o przywrócenie pewnej równowagi 
w polityce zagranicznej, jeśli Egipt pragnie 
przy tym wytargować jak najwięcej dla 
siebie, rzecz to zrozumiała.

Obecny rząd egipski żywi gorące pragnie­
nie szybkiego niwelowania przejętego w 
spadku wieków zacofania gospodarczego 1 
społecznego. Budowa potężnej zapory wod­
nej na Nilu pod Assuanem, elektryfikacja 
1 samowystarczalność naftowa są dla tego 
państwa sprawami decydującymi, jeśli 
Egipt chce zyskać miano naprawdę współ­
czesnego krają. Nikt w Kairze nie łudzi 
się, aby ten, na^et początkowy program, 
zdołano przeprowadzić o własnych finanso­
wych siłach. Poniec z zewnątrz jest warun­
kiem sukcesu. Przybrała ona już realne 
kształty ze strony państw socjalistycznych. 
Ale w ciągu kilku miesięcy może to na­
stąpić również w stosunkach ze światem 
kapitalistycznym. Rozwój ostatnich wyda­
rzeń wskazuje na ten kierunek. Mając zaś 
nader poważne problemy wewnętrzne, rząd 
egipski zaczyna wykazywać tendencje coraz 
większego koncentrowania na nich swoje 
uwagi, w tych zaś warunkach wszelkie kor 
cepcje „przywództwa" muszą schodzić na 
drugi plan pod naporem sytuacji wewnętrz­
nej, w której — mimo wszystko — dają się 
zauważyć pewne trudności także i politycz­
nej natury.

Antoni PAWLIKIEWICZ

Straszliwe 
trzęsienie ziemi 
w Peru

NOWY JORK (PAP)
W środę wieczorem liczące 50 tys- 

mieszkańców peruwiańskie miasto 
Areguipa oraz inne rejony tego 
kraju nawiedzone zostały przez 
straszliwe trzęsienie ziemi. W Are- 
ąuipie gwałtowne wstrząsy po­
dziemne nastąpiły w chwili, kiedy 
większość ludzi znajdowała się w 
domach. Stąd wiele z nich nie zdą­
żyło opuścić mieszkań i znalazło 
śmierć pod gruzami. Liczba ofiar 
trudna jest na razie do ustalenia. 
Według ostatnich doniesień w Are- 
ąuiple i pobliskich miejscowo­
ściach objętych również trzęsie­
niem ziemi zginęło 21 osób, a po­
nad 500 jest rannych. Łączność te­
lefoniczna i komunikacja Areąui- 
py z Limą, stolic* kraju, została 
przerwana. W nocy utrzymywano 
kontakt jedynie dzięki amator­
skim krótkofalówkom. Epicentrum 
trzęsienia ziemi znajdowało się w 
miasteczku De Sabadia, które zo­
stało zniszczone najbardziej. Rów­
nież co do liczby ofiar w tym 
mieście brak na razie informacji. 
W Arequipie 70 proc, budynków 
zostało uszkodzonych. Odczuwa się 
brak wody. Radio apeluje, ażeby 
zgłaszali się ochotnicy do punktów 
krwiodawstwa w celu ratowania 
rannych w szpitalach.

Napięde 

w stosunkach 
francusko-tunezyjskich

PARYŻ (PAP)
Stosunki francusko-tunezyj 

skie uległy ostatnio znaczne­
mu pogorszeniu w związku z 
zajściami w Sidi Ycussef, w 
czasie których zginęło 15 żoł­
nierzy francuskich, a 4 wzię­
tych zostało przez powstań­
ców algierskich do niewoli. 
Ambasador francuski w Tu­
nisie wystąpił dwukrotnie z 
demarche, ponadto rząd fran­
cuski przesłał dwie noty pro­
testacyjne do władz tunezyj­
skich, domagając się przede 
wszystkim zwolnienia wspom 
nianych 4 Francuzów wzię­
tych do niewoli na terytorium 
Tunisu.

HaRsteisi
w nowej roli

PARYŻ (PAP)
W Brukseli rozpoczęła się 16 

bm, konferencja „europejskiej 
komisji ekonomicznej“ reprezen­
towanej przez delegatów sześciu 
krajów objętych tzw. wspólnym 
rynkiem. Przewodniczącym tej 
komisji jest przedstawiciel NRF, 
Walter Hallstein.



Sprawy dnia Dalekim — a bliskim...

powiedzeń, powiedzonek 
wszelkiego rodzaju kur­

suje pośród ludzi naszej ko­
chanej ziemi — krocie. Słyną 
z nich Chińczycy. Niezrówna­
ne są przysłowia — któż ich 
nie zna! — rosyjskie. Powie- 
dfzonkówy konkurs błyskotli­
wości prowadził kiedyś „Prze­
krój”; sypie jeszcze ze scen 
porzekadłami niestrudzony pan 
Jowiaiski. Nasi dziadziowie i 
babcie chętną ręką sięgają po 
perły ludowej mądrości, by 
móc nimi przeważać szale ro­
dzinnych dysput.

Zastanawiałem się nieraz 
nad obosiecznością, czy raczej: 
dyskusyjnością, niektórych po­
wiedzeń.

Milczenie jest zło­
tem... — To mnie nie prze­
konuje, mimo że zostało po­
parte znakomitym filmem 
(pod tym samym tytułem) zna­
komitego reżysera (Rene 
Clair). Oczywiście, to powie­
dzenie nie dlatego raczej mi 
nie odpowiada, że — jak ma­
cie prawo sądzić — „kocham 
mówić”. Idzie: mi o to, że owa 
wysoka wycena milczenia nie 
jest niczym innym, jak we­
zwaniem do bierności.

Nie żywię złudzeń co do te­
go, iżbym miał przejść do hi­
storii jako spec od miernej 
choćby jakości sentencji; nie 

, mam zresztą takich ambicji. 
Pomimo to pozwolę sobie za­
proponować Wam zmodyfiko­
waną wersję złotego porów­
nania: MYŚLENIE JEST ZŁO-

TEM. I jeszcze druga propo­
zycja, dla wydziałów kultury 
rad narodowych całej drabi­
ny ze szczeblami: odbijcie to 
hasło w paru tysiącach egzem­
plarzy i umieśćcie przynaj­
mniej wszędzie tam, gdzie do 
tej pory straszą różne „tęp
muchy: .oszczędzaj energię
w godzinach szczytu”....

Tak. Zakładając obecnie, że
zaakceptowaliście zmoderni-
zowane zawołanie, mam pra­
wo oczekiwać od Was mini-
mum skupienia. właśnie
chciałbym w superlakonicz- 
nym stylu opowiedzieć o swej 
rozmowie z pewnym prawni­
kiem, mgr. Stanisławem Co- 
zasiem. Ów prawnik jest se­
kretarzem Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu i skupia w swoim 
ręku, jeśli tak rzec można, pici 
wielu spraw, dziejących się 
i w dużym gmachu przy Al. 
Stalingradzkiej, i w terenie.

Od Października minęło 15 
miesięcy. Czy są zmiany w ra­
dach narodowych naszego wo­
jewództwa?

Dawniej budżet i plan na 
dany rok uchwalony był w 
czwartym — piątym miesiącu
roku, na który opiewał.
„Akcja” szła od Sejmu w dół. 
Było wtedy pół roku impro­
wizacji i pół roku „dopasowy­
wania”. Obecnie budżet i plan 
uchwaliły najpierw gromady, 
potem powiaty i miasta, a bu­
dżet państwa dopiero teraz roz 
ważają komisje sejmowe. Po

Mili Czytelnicy!
Nasza „głosowa” „Zgaduj — Zgadula” — dobiega końca. 

Zbierzcie teraz wszystkie 5 kuponów i odpowiednio opraco­
wane — prześiijcie pod adresem: „GŁOS WIELKOPOLSKI” 
POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19. Nie zapomnijcie o do­
kładnym podaniu Waszego nazwiska i adresu, a także do­
pisku na kopercie „KONKURS”. Rozwiązania można nadsy­
łać do dnia 25 stycznia włącznie (1958 r.) Decyduje — data 
stempla pocztowego.

30 stycznia br. nastąpi w redakcji komisyjne ciągnienie 
nagród (w obecności radcy prawnego, dr. J. Sajdaka). 1 lu­
tego zamieścimy w naszym piśmie prawidłowe rozwiązanie 
naszej Wyborczej „Zgaduj — Zgaduli” i opublikujemy listę 
nagrodzonych.

Przypominamy warunki: zdobywcy 80 pkt., a więc Czy­
telnicy, którzy wykażą się trafnymi odpowiedziami na 
wszystkie pytania — biorą udział w losowaniu następują­
cych nagród:

1. RADIO „STOLICA”
2. ZEGAREK „KAMA”
3. FOTOAPARAT „START”

4—9. ZESTAWY KSIĄŻKOWE WARTOŚCI OK. 100, — ZŁ 
KAŻDY.

Pomiędzy Czytelników, którzy w swych rozwiązaniach 
osiągnęli od 30 pkt. wzwyż, jednak mniej niż 80 (tzn. nie na­
desłali trafnych odpowiedzi na wszystkie pytania) — rozlo-
sujemy 10 książkowych nagród pocieszenia. A więc — 
kamy na Wasze rozwiązania!

TELEGRAM

cze-

Na ogólne życzenie Czytelników 
numerze jutrzejszym powtórzymy 
wszystkie pytania konkursowe, aby

W

umożliwić wzięcie udziału w naszej
,Zgaduj - Zgadul i również tym,

którzy z takich czy innych przyczyn 
nie mogli zdobyć wszystkich kolej­
nych numerów naszego pisma.

Pytanie nr 5
(za trafną odpowiedź 

— 30 pkt.)

Poznań, 
Rakoniewice, 
Wrocław, 
Kalisz, 
Częstochowa, 
Łódź, 
Warszawa, 
Kraków, 
Sandomierz, 
Szczecin.

raz
wy

pierwszy weszliśmy w no- 
rok z uchwalonym planem 
budżetem województwa.

Przede wszystkim jednak sta- 
jemy na własnych nogach. 
Dawniej budżet opierał się na 
dotacjach państwowych (1957 
— 800 min. zł). W tym roku 
dotacja wynosi 120 min. zł, 
resztę stanowią już dochody 
własne. Zapewne jednak rząd 
przekaże dalsze źródła docho­
dów w ręce PWRN; wówczas 
dotacja wyniesie tylko 40 
min. Oznaczać to będzie da­
leko idącą samodzielność. Cóż

opracowują plany zagospoda­
rowania miast i miasteczek 
Wielkopolski. Zrobiono sporo 
porządków kadrowych w pre­
zydiach rad (tu przypomniało 
mi się: trwają generalne po-
rządki w Miejskim 
Architektoniczno - 
nym, Poznańskim 
Handlu, Miejskim

Zarządzie 
Budowla- 
Zarządzie 
Zarządzie

Gospodarki Komunalnej 
Poznaniu).

Więcej do powiedzenia 
powiat. Przykład: sprawy

w

ma 
bu-

Co oznacza skrót DRN i 
gdzie mamy z nim do czy­
nienia na terenie kraju (w 
jakich miastach)?

Tu wpisz pełne 
brzmienie skrótu DRN

i

WYPEŁNIŁES KWA­
DRAT? PODKREŚLIŁEŚ 
PRZYNAJMNIEJ TRZY 
MIASTA? WYTNIJ KU­
PON’

Podkreśl przynajmniej 
trzy miasta, mające zwią­
zek ze skrótem DRN:

bowiem znaczą 
bez środków!

Samodzielności, 
gospodarności —

kompetencje

obrotności, 
ludziom w

Wielkopolsoe raczej nie bra­
kuje. W nowych warunkach — 
dają sobie lepiej radę. Dalej: 
wiele zakładów i instytucji 
przeszło we władanie rad.
Więc POM-y „Estrada”.
muzea i biura projektowe itp., 
itd. Aha, jeszcze w sprawie 
budżetów: Zgadnijcie, ile
wskaźników w poprzednich la­
tach spływało z Warszawy do 
Poznania, dla „dopomożenia” 
naszym władzom w ułożeniu 
preliminarza wydatków? Baga 
tela, 2000. Wskaźników tych 
jest obecnie 7, co oznacza w 
praktyce, że nareszcie decy­
duje się na miejscu, czy po­
trzeba więcej pieniędzy na 
wodociągi, czy też na komu­
nikację, na naprawę dachów, 
lub może na budowę szaletu.

W pełni działa Rada Nauko­
wo -Ekóh omie zna przy Prezy­
dium WRN z prof. dr. FI. Bar- 
cińskirfi na czele. Jej doniosłe 
opracowania pomagają sta­
wiać na nogi gospodarkę na­
szego województwa. Powstała 
analogiczna RN-E przy Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania (przew. — prof. dr 
St. Waszak). Pracuje od nie­
dawna przy Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego — Zakład Planów Per­
spektywicznych, który kreśli 
realne plany rozwojowe na­
szego regionu na najbliższe 
dwudziestolecie. Urbaniści

dowy szkół „oddało” Prezy­
dium WRN — prezydiom PRN; 
70% ponadplanowej produk­
cji cegły z miejscowych wy­
twórni zostaje na użytek lo­
kalny. Odbywają się wyjazdo­
we posiedzenia Prezydium 
WRN (np. w Koninie), gdzie 
omawia się z władzami miej­
skimi i powiatowymi potrzeby 
rozwojowe okolicy. Zniknęły 
z mapy Poznańskiego najbar­
dziej rachityczne gromady, 
skomasowane w jednostki sil­
niejsze gospodarczo. Nastąpi­
ły zmiany granic powiatów i 
gromad, zgodnie z życzeniami 
ludności (Mosina!).

Stop! Rozgadałem się. A to 
jest zbędne, skoro zakładamy 
myślenie. Wtedy wystar­
cza kilka faktów.

A więc — ruszyła. Ruszyła 
w ciągu tych piętnastu mie­
sięcy skuta lodem biurokra­
tyzmu i martwoty rzeka ini­
cjatywy, gospodarności, zarad­
ności. Jeszcze z rad narodo­
wych spływają lody, jeszcze 
niemało kry, ale ruch 
trwa. Nowy, wartki prąd
wzbiera w 
nej (tak!) 
rozważanej

Lenistwo 
ćhowni' —

postaci rewolucyj- 
ustawy o radach, 
w Sejmie.
— powsiadają du- 
jest grzechem. To

po naszemu znaczy: lenistwo 
stanowi cechę społecznie 
ujemną. A lenistwo myślenia 
jest ponadto społecznie i in­
dywidualnie kompromitujące i 
szkodliwe. Myślenie pomAga 
widzieć. Kto nie widzi — 
jest ślepy. Ślepota — to kalec­
two.

ŻET

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Ostatnie pieczęcie i czternasta paczka gotowa. Po minach 
kol. kol. Nowakowej i Przewoźnej widać, że są zadowo­

lone z wyników pracy.
Fot. K. Przychodzki

Przynosili po dwie, trzy, pięć 
książek, nowych lub przeczy­
tanych. Każdy takie, na jakie 
go było stać.

Pewnego dnia weszła do re 
dakcyjnego pokoju nieśmiała 
kobieta i cichym głosem za­
pytała:

— Czy tu oddaje się książ­
ki?

Za chwilę ze starej siatki 
wyciągnęła nowiutki komplet 
dzieł Sienkiewicza.

— Wzięłam na raty, zara­
biam 657,— zł — uśmiechnęła 
się z zażenowaniem.

— Godność pani?
— Czy to ważne? Najważ­

niejsze, by jak najszybciej o- 
trzymali...

Ukoronowaniem zbiórki był 
piękny zestaw książek, nade­
słanych przez Bibliotekę Miej 
ską w Poznaniu.

W ten sposób w sumie ze­
braliśmy 452 książki. Pozosta­
ło teraz pokonanie kilku 
„drobnych” biurokratycznych 
przeszkód (gdzieżby ich nie 
było!), uzyskanie zezwolenia 
z Ministerstwa Handlu Zagra 
nicznego — Dyrekcji Ceł (wy­
słuchanie tamże niezbyt 
grzecznych uwag pani radcy 
Mogilnickiej — co z przykro­
ścią notujemy) i... część naj­
przyjemniejsza — wysyłka.

Sputnik, wódka
i inne sprawy Kudowy-Zdroju

Coś z tym skierowywa­
niem ludzi na leczenie 

sanatoryjne jest nie w porząd 
ku. Oto podsłuchana rozmo­
wa w grudniu ub. roku w Sa 
natorium „Polonia” w Kudo- 
wie-Zdroju:

— Mam swoje 4 tysiące na 
miesiąc i od nich grosza nie 
potrzebuję — mówiła przy są­
siednim stole jadalnym za­
żywna kuracjuszka do otoczę 
nia...

— Czy nie potrzebuje lecze­
nia? — Zapewne tak, bo nikt 
nie jest zbyt zdrowy, ale czy 
koniecznie musi się leczyć na 
koszt państwa, to jest już in­
ne zagadnienie, aktualne o- 
becnie, gdy się mówi o odpłat 
ności lecznictwa sanatoryjne­
go.

Inna rozmowa:
— Otrzymałem w Warsza­

wie skierowanie do sanato­
rium w ciągu jednego dnia, 
bez żadnych trudności — mó­
wi inny kuracjusz, dając do 
zrozumienia, że jest w War­
szawie ustosunkowany.

Czy nie psuje to krwi słu­
chającym, którzy na prowin­
cji wyczekiwali długie miesią 
ce na łaskę przydziału — lu­
dzie naprawdę chorzy. A jed­
nak są to fakty, które mówią 
o potrzebie rewizji systemu

Lekarz jest albo dobry, albo 
zły, często bardzo młody, ale 
na pewno nie jest wyrocznią. 
Był przed wojną u nas, i jest 
za granicą, choćby w sąsied­
niej Czechosłowacji, zwyczaj, 
że odbywa się konsylia, zło­
żone zwykle z trzech lekarzy, 
które decydują o korzystaniu 
z takich czy innych zabiegów 
w tym uzdrowisku, ewentual­
nie kierują do innych 
Jest to powtórna kontrola. U 
nas skierowywanie odbywa się 
dość mechanicznie i dość 
przypadkowo, zależnie od po­
siadania lub nie — wolnych 
miejsc w danym uzdrowisku. 
Czasem przypomina to diagno 
zę lekarza wojskowego z 
„Dzielnego wojaka Szwejka”.

Nie myślcie, że są to uty­
skiwania hipochondryka, bo 
w sanatorium czułem się do­
brze i miałem dość czasu i chę 
ci na obserwację.
17 udowianie i kuracjusze 

mieli natomiast swoją 
sensację. W połowie grudnia 
ub. roku gruchnęła wieść, że

stą”. W Kudowie mówiono, 
wrocławski uniwersytet

resztki sputnika
Brzozowicach pod
Ktoś mówił, że był
Ruszyła z Kudowy

spadły w 
Kudową, 

to meteor, 
ekipa z u-

skierowywań na 
natoryjne i na 
brze, że Sejm 
tym zająć.

Jeszcze jedna

lecznictwo sa 
wczasy. Do- 
zamierza się

uwaga, którą
nasuwa pobyt w naszych sa­
natoriach. Jest to zagadnie­
nie konsultacji lekarskich. — 
Kuracjusz, po przydzieleniu 
mu miejsca w sanatorium, tra

działem MO i odnalazła lej 
około 80 cm średnicy, świeżo 
powstały. Grzebano łopatami, 
wyrzucano ziemię, a pogłę­
biający się dół coraz bardziej 
zalewała woda podskórna. 
Nie znaleziono ani sputnika, 
ani meteoru. Zagadka leja zo 
stała nie rozwiązana. Ale tam 
gdzie milczy wiedza, powsta- 
je bujna fantazja. Ludność o- 
kob’czna daje posłuch uczenni 
cy Władzi Pytlik z Brzozowi- 
cy, która, wracając ze szkoły

fia pod opiekę lekarza, ordy- — widziała diabla, rzucają- 
nującego na danym piętrze, cego zza pagórka kulę ogni-

Przykładając na książkach 
okrągłą pieczęć „Dar czytel­
ników „Głosu Wielkopolskie­
go” — Rodakom w Niem­
czech”, myśleliśmy o tych 
wszystkich, którzy pomogli 
nam w tej akcji i którym o- 

’ becnie składamy serdeczne 
podziękowanie w imieniu re­
dakcji i naszych Rodaków w 
Westfalii.

Czternaście paczek rusza do 
Westfalii! A w nich kawał 
Polski i polskiego serca... Kn)

MŹNANflttJ PRAH
„Tygodnik Zachodni"

W swoim stałym felieto­
nie („Ani drwiąco, ani 
serio”) Lesław M. Bartel­
ski przypomniał Poznanio-
wi i wypomniał
Przybyszewskiego, mierne­
go pisarza polskiego, nato-
miast świetnego
mieckiego. 
jednak n 
Stanisława 
skiego i

nie-

a
Bez względu 

i twórczość 
Przybyszew-

tę znaną pol-
skiemu czytelnikowi i tę 
nieznaną, z jej autorem 
wiąże się kawał historii 
polskiej kultury, a w szcze 
gólności tej, którą podaje
się

lej:

w anegdocie.

„Karuzela” bryka da- 
Po pośle Rozmiarku

, że 
za-

przyszła kolej na Michnia­
ka, P. „emge” wyczytał 
„w podtekście” artykułu

mierzą wydelegować grupę 
naukowców dla wyświetlenia 
całej sprawy.

dy kudowianie zaprzątnię 
ci byli wysłannikiem 

„nie z tej ziemi”, rozgorzała 
walka pomiędzy personelem 
lekarskim uzdrowisk kłodz­
kich a Powiatową Radą Na­
rodową w Bystrzycy o... wód-
kę w Długopolu-Zdroju. 
taki drobny przyczynek 
przyszłych wyborów do 
narodowych pod hasłem:

To 
do 

rad 
Ko­

go wybierać? Radni w powia­
towej Bystrzycy, na wniosek 
dyrektora Uzdrowiska Długo 
pole, dr. Jaśkiewicza, porwa­
ni siłą jego argumentacji, że 
wódka dla jego kuracjuszów, 
poza zapaleniem wirusowym 
wątroby, jest wprost zabój­
cza, uchwalili zakaz sprzeda­
ży wódki w tej miejscowości. 
Wkrótce jednak markotno zro 
biło się długopolanom i rad­
nym bystrzyckim z powodu 
braku wódki. Myśleli, radzi­
li, agitowali co tężsi wódko- 
poje, aż wreszcie ta sama 
PRN, uchwałą swoją z koń­
cem listopada ub. roku zakaz 
odwołała. Że to niby idą świę 
ta, że trzeba jeździć aż do 
Bystrzycy po napoje, że w o- 
góle wódka potrzebna jest 
dla zdrowia itd. Świat lekar­
ski Ziemi Kłodzkiej uderzył 
na alarm. Sprawa przeszła do 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej we Wrocławiu.

A tymczasem długopolanie 
piją na umór i śmieją się — 
choć „nie wiadomo, czy 
śmiech ich potrwa jeszcze 2 
tygodnie” (Beaumarchais).

Fr. HRYNIEWICZ

Przy sobocie - po robocie
idziemy sprawdzić, czy nie ma błędów

w spisie wyborców

Michniaka (czegóż to 
można wyczytać przy 
powiedniej dozie 
woli!), że ten rzekomo

nie 
od- 
złej 
sta-

wia znak równania między 
ludźmi higienicznie czysty­
mi a intelektualistami. Po 
czym „emge” pisze dosłow­
nie: Znam różnych ludzi 
przeważnie z brudnymi 
paznokciami, ale głowa to 
u nich pracuje”. Pogratu-
łować 
szczyty

znajomości! Ale 
niesmaku osiąga

| „emge” gdy swój kult brud 
i nych paznokci usiłuje pod- 
1 budować cytatem z prof. 
i Kotarbińskiego. Miejmy na

dzieję, że prof. Kotarbiński 
nigdy się o tym zestawie- 

. niu nie dowie!

„Gazeta Poznańska"
Od dawna wiadomo nam, 

i nieraz dawaliśmy temu 
wyraz, że Prezydium po­
znańskiej WRN śmiało kro 
czy w czołówce decentrali­
zacyjnych poczynań, wy- 

< przedzając w tej dziedzinie 
H nieraz nie tylko koncepcje 

centralne (co jest zrozumia 
łe), ale niestety także pre- 

| zydia powiatowych i miej- 
■ skich rad narodowych. W.

Milczkowski („Zgodnie z 
uchwałą 611...”) informuje 
o dalszych krokach Prezy- 

! oium WRN, które potwier­
dzają nasze przekonanie. A 
więc wkrótce ma Prezy- 

, oium wystąpić do władz 
(i centralnych o podporządko 
' wanie mu (tzw. włączenie 

1 do przemysłu terenowego) 
/ kilkunastu zakładów z ge- 
Ij stii Ministerstwa Przemysłu 
! Spożywczego, Poznańskiego 
jl Przedsiębiorstwa Leśnych 
i| Produktów Niedrzewnych i 
h „Las” oraz Poznańskich j

Zakładów Wikliniarsko - i 
|! Trzciniarskich. Tylko przy- • 

klasnąć takim wnioskom. । 
j Bo chyba trzciną, wikliną, ;

drobiem, grzybami, mio- i 
, dem i oiwem potrafimy i 

zarządzać sami, bez central । 
nego dyrygenta! Opr. M. S. |



Pastorałka
dla dzieci i dorosłych

\ Ą/ idowisko ludowe Leo 
v * na Schillera „Pasto­
rałka”, przetransponowa­
ne na użytek sceny lalko­
wej (tylko orszak kolędo­
wy składa się z „żywych”), 
udostępniono poznańskiej 
publiczności, dzięki Tt-atro 
wi „Marcinek”. Wprawdzie 
dzieci, które, prawem roz­
pędu, biorą i tę przeszko­
dę, nudzą się setnie (wy­
jąwszy intermedia!) lub 
trzęsą się ze strachu (sce­
ny z Herodem, śmiercią i 
diabłem) — ale reszta pu­
bliczności ma nie lada sa­
tysfakcję, obcując ze sta­
rodawnym polskim obrzę­
dem misteryjnym i ślicz­
nymi, nieosłuchanymi ko­
lędami.

Tak oto pisał A. Zagór­
ski 35 lat temu, po prapre­
mierze „Pastorałki” w war 
szawskiej „Reducie”: „Rea 
sumując — „Pastorałkę” 
Schillera — należy uwa­
żać za pouczającą o 
formach teatru śred­
niowiecznego rekonstruk­
cję misteryjnego wi­
dowiska i za wysoce arty­
styczną kompozycję mu- 
zyczno-poetycką, osnutą na 
elementach zwyczajów i 
pieśni kolędowych”.

Co tu trzeba jeszcze do­
dać o poznańskim przed­
stawieniu „Pastorałki”? To 
chyba, że z wyrównanego 
zespołu lalkarzy dowcipem 
i opanowaniem rzemiosła 
wyróżnia się Marian Po- 
gasz („Ryczywół” znakomi 
ty!), a w zespole insceni­
zacyjnym, Krystyna Niem­
czyk (choreografia).

Na przedstawieniu dla 
świata kulturalnego Pozna 
nia, dyrektor teatru, Le­
szek Prorok, funkcjonował 
na sali w roli gościnnego 
gospodarza. Prócz niego — 
byli na widowni wszyscy, 
wyjąwszy tych, którzy u- 
ważają, że samookreślenie 
ideowe nie pozwala im 
przysłuchać się kolędom i 
obejrzeć kawałek polskiej 
narodowej kultury. M. M.

Mały cowboy próbuje szczęścia w kartach, ale nie pró­
bujcie go oszukać — ma przy sobie broń.

F0t.; CAF

412 milionów w 3-letnim programie
Rozpoczął się rok następny 

samodzielnego gospodaro­
wania spółdzielczości pracy 
naszego województ.wa. Prag­
nąc zapoznać się z jej zamia­
rami i planami, które przecież 
nie pozostają bez wpływu na 
sytuację ekonomiczną Wielko­
polski, zwróciliśmy się do pre­
zesa Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy Henryka Bi- 
niasia z prośbą o kilka na teL 
temat informacji.

— Panie Prezesie, jakie za­
dania stawia sobie spółdziel­
czość pracy na rok 1958 przy 
u w z glę dni en i u za s a dni cz y c h 
problemów gospodarczych na­
szego województwa?

— Zadania spółdzielczości 
pracy na rok 1958 stanowią 
pierwszy etap 3-letniego pro­
gramu działania. Podstawą dla 
ich ustalenia były materiały 
ekonomiczne, charakteryzują­
ce nasze województwo, uzyska 
ne w WKPG oraz Radzie Nau- 
kowo-Ekonomicznej PWRN.

Perspektywy rozwojowe spół 
dzielczości przewidują głów­
nie: rozwijanie nowej i dodat­
kowej produkcji i usług oraz 
uruchomienie nowych zakła­
dów wytwórczych i usługo­
wych na terenie województwa

Poznańskiej!^ »Rzesza niemiecka=7,2B*Belgia=8,97
'IV ie od dziś określa się woj.

’ poznańskie jako — „zie­
lone zagłębie”, „spichlerz Pol­
ski”, „najbardziej towarowy 
rejon rolniczy”. Już przed 
pierwszą wojną światową Wiel 
kie Księstwo Poznańskie na­
zywano „śpiżarnią Rzeszy 
Niemieckiej”. Wspomina o 
tym prof. dr Z. Ludkiewicz w 
wydanej w 1920 roku pracy 
naukowej, gdzie znajdujemy 
ciekawe cyfry i porównania.

I tak zbiory wszystkich ro­
ślin — kłosowych, strączko­
wych, okopowych, pastewnych 
i przemysłowych — hodowa­
nych na terenie Wielkopolski 
w latach 1908—1913, w przeli­
czeniu na 4 główne zboża 
kształtowały się na poziomie 
11,62 kwintala z hektara. Ana-

Kawaler bojowego odznaczenia
— A tak, Witolda -znam bar­

dzo dobrze. Razem zaczęli­
śmy kampanię wrześniową w 
1939 roku. Służyłem w jego 
szwadronie. Po wielu dniach 
wspólnej walki rozłączył nas, 
jak to przecież na dojnie by­
wa. któryś z wielu nieprzyja­
cielskich pocisków. Witold zo-

rzyć się nie chce, aby mógł 
ktoś mieć do niego jakieś pre­
tensje.

W maju 1950 r. Witold prze­
niósł się do spółdzielczości in­
walidzkiej. Tu zajmował dość 
poważne stanowiska (do roku 
1956), a gdy pojawiła się moż­
liwość reaktywowania samo­
dzielnych władz spółdzielczo­
ści inwalidzkiej przystąpił 
wraz z grupą zapaleńców do 
działania, aby wreszcie w 
kwietniu 1957 r. doprowadzić 
do powstania Okręgowego 
Związku Spółdzielni Inwalidz­
kich. Został jego prezesem — 
zupełnie zresztą słusznie. Nie 
widzę nikogo odpowiedniej­
szego na to stanowisko. Rów­
nocześnie Witold nie szczędził 
sił i energii dla reaktywowa­
nia Związku Inwalidów Wo­
jennych. Jest jednym z pierw­
szych i najbardziej aktywnych 
działaczy ponownie powołane­
go związku.

logiczny wskaźnik dla całej 
Rzeszy Niemieckiej wynosił w 
tym samym czasie 7,26, a dla 
Belgii 8,97 kwintala z ha. In­
ny ekonomista międzywojen­
nego 20-lecia podaje znowu, 
że wywóz zboża i mąki z gra­
nic Wielkiego Księstwa w la­
tach 1908—13 wynosił rocznie 
571.754 tony.

Ciekawe to istotnie dane. 
Dowodzą one jak wysoko sta­
ła wówczas kultura rolna na 
obszarze Wielkopolski. Przo­
dowaliśmy w produkcji i w 
towarowości. Przecież pół mi­
liona ton wywiezionego rocz­
nie zboża i mąki, to połowa 
obecnego naszego importu kra 
jowegó Rolnictwo wielkopol­
skie upadło w latach 1929'30, 
po ogólnoeuropejskim kryzy­
sie rolnym, który najdotkliwiej 
przejawił się w Polsce. Z im­
pasu nie możemy wybrnąć do 
dnia dzisiejszego.

Nie ja odkryłem to wszyst­
ko, lecz kandydat na radnego 
wojewódzkiego z okręgu Wol­
sztyn, mgr inż. Tadeusz Ple­
bański, kierownik Zakładu 
Ekonomiki Instytutu Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Poznaniu. W jakim celu? Od­
powiedź otrzymałem nader 
prostą i jasną:

— Jestem z rolnictwem zwią 
zany od 45, a z Wielkopol­
ską od 13 lat. Widzę w per­
spektywie możliwości powrotu 
do tamtego poziomu, wadzę je 
całkiem realnie, bez bujania 
w oołokach. Ambicją moją 
jest, aby prace i doświadcze­
nia IUNG oraz ich wyniki' 
jak najściślej powiązać z prak

tyką rolniczą. Przyniesie to 
niewątpliwie bardzo wiele ko­
rzyści obu stronom. Równo­
cześnie należy — moim zda­
niem — dążyć doupowszech- 
nienia wiedzy rolniczej i zbli­
żenia jej do każdego gospoda­
rza; pełnego zaopatrzehia rol­
nictwa w środki produkcji; 
zmechanizowania wszystkich 
prac nie utożsamiając tego 
jedynie z traktoryzacją. Wte­
dy będziemy mieli pożądane 
rezultaty.

Mając to na uwadze mgr 
Plebański nie ogranicza się do 
pracy naukowo-doświadczal- 
nej w IUNG. Równocześnie 
pełni społeczną funkcję prze­
wodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Przysposobienia Rolni­
czego — jest szermierzem, te­
go co głosi. Odpowiadając na 
pytanie o kierunku swej pra­
cy w przyszłej Wojewódzkiej 
Radzie, mgr Plebański oświad­
czył krótko:

— Rzecz jasna, że — o ile 
będę wybrany — w komisji 
rolnictwa moje miejsce. Tam 
wespół z innymi i z całą Ra­
dą będę pracował, aby pro­
dukcję rolną Wielkopolski do­
prowadzić do najwyższego po­
ziomu. Od tego przecież zależy 
rozwój całej gospodarki woje­
wództwa i nie tylko woje­
wództwa. Żałuję jedynie, że 
tak mało rolników-naukow- 
ców kandyduje, zwłaszcza mło 
dych, którzy mogliby popra­
cować przez kilka kadencji.

Rozmawiał: K. J.

i naszego miasta przy specjal­
nym uwzględnieniu aktywiza­
cji gospodarczej zaniedbanych 
miast i miasteczek, rozmiesz­
czenia zakładów w stosunku 
do źródeł siły roboczej i źró­
deł lokalnych surowców.

— Wspomniałem już w pier­
wszym pytaniu o problemach 
gospodarczych naszego woje­
wództwa. Jakie więc przedsię­
wzięcia spółdzielczości i w ja­
kim stopniu przyczynią się do 
rozwoju gospodarczego nasze­
go regionu?

— Uwzględniając przedsta­
wione wyżej założenia, prze­
widujemy np. w dziale chemii 
rozwój produkcji tworzyw 
sztucznych, artykułów farma­
ceutycznych, kamionki ognio­
trwałej itp. W przemyśle ma­
teriałów budowlanych (w spół 
dzielniach 26 powiatów) wzmo 
żona zostanie produkcja mate­
riałów potrzebnych dla wy­
konywania usług dla ludności, 
a więc cegły palonej, pusta­
ków, wapna, dachówek, kafli 
itp. W artykułach drzewnych 
natomiast nowością będą meb­
le luksusowe, wyplatane, oraz 
meble produkowane przy du­
żej oszczędności drewna przez 
zastosowanie płyt pilśniowych, 
szkła, płyt igelitowych, ceraty, 
linoleum itp. W zakresie prze­
mysłu skórzanego i włókien- 
niczo-odzieżowego (w 5 powia­
tach) przewidujemy głównie 
produkcję obuwia luksusowe­
go, dziecięcego, z materiałów 
odpadowych oraz garbarstwo 
skór miękkich i futerkowych. 
Także w zakładach, zlokalizo­
wanych w pięciu powiatach, 
uruchomiona zostanie produk­
cja odzieży dziecięcej a poza 
tym poszukiwanej, krótkose- 
ryjnej, odzieży luksusowej, pół 
miarowej i bieliźniarstwa.

Realizacja tych zamierzeń 
da już w roku 1958 dodatko­
wą produkcję wartości około 
56 min zł przy nakładach około 
42 min. zł. Jest rzeczą oczy­
wistą, że wyniki nakładów po­
czynionych w 1958 r. uwidocz­
nią się w pełni dopiero w la­
tach następnych. Ogólnie war­
tość ich w latach 1958/60 sięg­
nie 107 min zł i przyczyni się 
do powiększenia produkcji i 
usług o 412 min zł oraz otwo­
rzy nowe miejsca pracy dla 
około 4700 osób.

— Stąd można wysnuć wnio 
sek, że spółdzielczość pracy 
ma poważne znaczenie jako 
czynnik aktywizacji terenu i 
może służyć znaczną pomocą 
gospodarczą radom narodo­
wym.

— Niewątpliwie tak. Poza 
dostarczeniem masy towaro­
wej, usług, polepszaniem za­
opatrzenia ludności itp. spół­
dzielczość pracy w sposób po­
ważny pomaga radom rozwią­
zywać istotne problemy, jak 
uprzemysłowienie terenów za­
niedbanych, rozładowanie nad­
wyżek siły roboczej, zmniej­
szanie uciążliwej i kosztownej 
migracji pracowniczej do od­
ległych zakładów pracy, orga­
nizowanie produkcji i usług

zgodnie z lokalnymi potrzeba­
mi. Pomijam tu już pokaźne 
sumy, którymi spółdzielczość 
zasila budżet rad i pełną ofiar 
ności gotowość pomocy przy 
wszelkiego rodzaju poczyna­
niach społecznych. Snąć doce­
nia nas — przynajmniej PWRN 
— skoro na rok 1958 obiecano 
nam znaczną pomoc finanso­
wą w kredycie interwencyj­
nym w wysokości około 10 min 
złotych.

— Sądzę wobec tego, że 
wśród kandydatów na radnych 
znalazło się wielu spółdziel­
ców. Może zechciałby pan jako 
wiceprzewodniczący Komisji 
Porozumiewawczej Spółdziel­
czości poinformować nas i w 
tej sprawie.

— Trzech spółdzielców zo­
stało wpisanych na listę kan­
dydatów do MRN i prawdo­
podobnie dwóch do WRN. Wy­
typowały ich Komitety Frontu 
Jedności.

Rozmawiał: Zbigniew MIKA

Tradycje naukowe 
środowiska 
sprawa arcyważna

Poznań — uniwersytecki po 
siadał zawsze kilka szczegól­
nie wyróżniających się ośrod 
ków badań naukowych. Nie 
będziemy wszystkich wymie­
niać, zauważmy jednak, że w 
okresie międzywojennym i 
pierwszych latach po wojnie 
— takim czołowym ośrodkiem 
było także studium ekonomii 
politycznej UP. Z murów po­
znańskiego uniwersytetu wy­
szło wielu wybitnych znaw­
ców zagadnień gospodarczych, 
których umiejętności zapro­
wadziły na katedry uniwersy 
teckie w innych miastach — 
lub na b. odpowiedzialne sta­
nowiska państwowe. Trady­
cja uniwersyteckiego studium 
ekonomicznego, niestety, zo­
stała przerwana, a Wyższej 
Szkole Ekonomicznej przezna 
czono, niestety, rolę kształcenia 

praktyków określonych spe­
cjalności — a nie badaczy zja 
wisk i praw gospodarczych. 
Nikt zaś nie zaprzeczy, że w 
chwili, gdy przystępujemy do 
przebudowy modelu gospodar 
czego, potrzebni są ekonomi- 
ści-badacze, przygotowani do 
studiów odkrywczych, badań 
i pomiarów koncepcyjnych 
itd.

Sesja naukowa i zjazd ko­
leżeński absolwentów studium 
ekonomicznego, który odbę­
dzie się w połowie marca (15 
i 16) br., posłuży jako okazja 
do podsumowania dorobku 
praktyki i zdobyczy nauko­
wych ekonomistów poznań­
skich. Dlatego też na zjeździe 
tym, jak się dowiadujemy, zo 

j stanie wygłoszony referat o 
! historii* studium ekonomiczne 

go i osiągniętych przez niego 
I zdobyczach.

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Prez. Witold Sokolnicki
Fot.: K. Przychodzki 

stał -wtedy ciężko ranny w no­
gę. To właśnie od tego czasu 
chodzi na protezie.

Nie widzieliśmy się przez 
całą okupację. Ja siedziałem 
na zapadłej wiosce pod Zamo­
ściem unikając Niemców jak 
ognia. Wiem, że Witold w tym 
czasie — swoją drogą podzi­
wiam go, nie miał przecież 
nogi — czynnie, działał w ru­
chu podziemnym. Został awan 
sowany do stopnia majora a 
za wybitne zasługi i dzielność 
otrzymał Krzyż Walecznych.

Po raz pierwszy po długich 
latach rozłąki spotkaliśmy się 
na jakimś zjeździe Nawet nie 
pamiętam gdzie to było. Wówy 
czas wspominał mi o swych 
dalszych kolejach losu, prze­
platanych wieloma kłopotami 
i tarapatami jakie nastręczali 
mu różni ludzie w jego ów­
czesnej pracy mając mu za 
złe okupacyjną przeszłość. Nie 
dziwiłem się — trudne to były 
czasy — choć wiem, że to nad­
zwyczaj pilny, pracowity i su­
mienny człowiek. Wprost wie-
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■ Ja — widzi pan — jestem 
także inwalidą — spółdzielcą. 
Mogę więc na ten temat po­
wiedzieć dużo i obiektywnie. 
Zastrzegam się — wcale nie 
dlatego, że on jest moim ser­
decznym kolegą. Po prostu 
gdybym chciał mówić źle — 
kłamałbym. Ale o czym to ja 
chciałem rzec? Aha.

My spółdzielcy — niech wy­
baczą, że mówię w ich imieniu 
bez specjalnego upoważnienia 
— jesteśmy zadowoleni ze 
swego prezesa. Od czasu po­
wołania oddzielnego związku 
pracuje nam się bez porówna­
nia lepiej. Wreszcie ktoś nas 
rozumie, potrafi patrzeć na 
nas jak na inwalidów. Poza 
tym nasz prezes — mówię ca­
ły czas o Witoldzie — jest 
świetnym organizatorem, ma 
zdolność myślenia kategoriami 
dobrego gospodarza i admini­
stratora. Jeśli do tego dodam, 
że cieszy się wielkim uzna­
niem kolegów inwalidów i 
spółdz'elców — cóż można 
więcej na jego temat powie­
dzieć.

Rzerzywiście chyba nic, aby 
zasłużyć na imię dobrego re­
prezentanta społeczeństwa mia 
sta Poznania w Radzie Naro­
dowej. I sądzę, że właśnie dla­
tego Witold Sokolnicki — bo 
o nim mowa — został wpisa­
ny na listę kandydatów na 

। radnych miasta Poznania w 
okręgu wyborczym nr. 10.

i ‘ (zm)

Charakter i jego fundament
Charakter posiada tego rodzaju strukturę, że 

osiągnięcie szczytowych form wymaga założe­
nia solidnych fundamentów.

Aby być zdolnym do poświęceń i bohaterstwa, aby 
móc rozpalić w sobie uczucia miłości ojczyzny i czuć 
się zbratanym z całą ludzkością, trzeba mieć ukształ­
towane te cechy charakteru, które stanowią jego pod­
stawę i fundament. Do nich należą: obowiązkowość, 
poczucie odpowiedzialności, wytrwałość, pracowitość, 
oszczędność...

Obowiązkowość zwą także koroną charakteru. Obo­
wiązkowość — to cement spajający całą budowę cha­
rakteru. Ona jest podporą człowieka w jego najcięż­
szych i krytycznych momentach życia. Bez niej nie ma 
ani trwałej mocy, ani dobroci, ani rozsądku, prawdo­
mówności i miłości. Ona jest najwyższą formą dobro­
ci. Obowiązkowość — to nie uczucie podlegające fluk­
tuacji, lecz zasada życia związana ze świadomością 
człowieka i dobrowolnością postępowania. Należyte 
spełnienie obowiązku jest źródłem radości, a radość 
zwiemy wiernym stróżem charakteru, towarzyszką 
miłości, matką mądrości i niańką cierpliwości (S. Smi- 
les).

Radość w połączeniu ż wyrobionym poczuciem obo­
wiązkowości jest nieomal równoznaczna ze spokojem. 
Tym spokojem, który pozwala niejako odnowić się 
naturze, a potrzebny jest do czynu aktywnego i żyęią 
społecznego. / '

Zakres naszych obowiązków jest nieograniczony.
Spełniamy je zwykle w ciszy codziennego życia, 
mając pretensji do wyróżnienia, nagród, premii, 
chwał, adoracji. Człowiek obowiązkowy wyzwala 
najskuteczniej z egoistycznych podstaw, robiąc to 
patosu. Dlatego właśnie spełnianie obowiązków

nie 
po- 
si ę 

bez 
ma

decydujący wpływ na kształcenie charakteru. Albo­
wiem obowiązek — to coś przeciwko sobie, a dla ko­
goś; „ja” schodzi na plan drugi.

Poczucie odpowiedzialności chodzi w parze z obo­
wiązkowością. Jest wynikiem świadomości i działania

rozsądnego. Raz ukształtowane w młodości towarzy­
szy człowiekowi do śmierci. Wyrabia się na gruncie 
uczuć społecznych i moralnych. Obowiązkowość i po­
czucie odpowiedzialności łączy się z pilnością i wy­
trwałością. Do tej ostatniej K. Brodziński tak zachęca: 
„Chociaż nie skończysz, ciągle rób, — Ciebie, nie 
dzieło, porwie grób”...

Wyżej wymienione cechy charakteru zależne są 
znowu od umiejętności samoopanowania, które jest 
tylko inną formą odwagi. Jest wolnością prawdziwą, 
dostępną każdemu człowiekowi. Cecha ta różni czło­
wieka od zwierzęcia i jest podstawą do zdobycia 
wszystkich innych cnót. Człowiek opanowany nie daje 

się ponieść ani instynktom, ani uczuciom. Kierując się 
rozsądkiem jest zawsze bliski ideału, do którego zmie­
rza. Człowiek opanowany umie również modyfiko­
wać swój temperament. Owocem samoopanowania 
jest cierpliwość. Samoopanowanie — odwaga — 
cierpliwość — to składowe części bohaterstwa. Opa­
nowanie siebie wskazuje najlepiej na oblicze moral­
ne człowieka, który daje dowody umiejętności podpo- 
rząakojwania spraw osobistych interesom społecznym.

Z wyżej wymienionymi cechami charakteru łączy 
się także cecha oszczędności. Ona jest owocem do­
świadczenia i rózwagi. Tendencja do oszczędzania 
powstaje u cżłowieka myślącego i przewidującego. 
Oszczędność nie wymaga jeszcze bohaterstwa, a tylko 
celowego wyrzeczenia się niepotrzebnych przyjemno­
ści i zrozumienia swych obowiązków. Wnosi ona 
ducha ładu do życia ludzkiego i jest wrogiem chci­
wości i skąpstwa. ^Vzmaga nie tylko pilność i wytrwa­
łość, ale dobrze pojęta ułatwia służenie innym. Czło- 
wek rozrzutny uniemożliwia sobie kształcenie cha­
rakteru w tym samym stopniu, w jakim ułatwia sobie 
to człowiek oszczędny. Nie posiada go przecież hulaka, 
spekulant, ryzykant, człowiek ginący w odmętach 
swej rozrzutności.

T0, co powiedzieliśmy dotąd — to praca wstępna, 
która umożliwia dopiero właściwe kształcenie charak­
teru.

Dr J .SZEL



Pracownicy poszukiwani r
Oborowego z pomocą, chlewmistrza z pomocą, 
2 rodziny do brygady polowej — zatrudnimy. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
dla Prac. Roi. Mieszkania nowe zapewnione. 
Zgłoszenia prosimy kierować: Państwowe Go­
spodarstwo Rolne Koronowo, pow. Leszno, 
poczta Górka Duchowna. K200
Kierownika cegielni z praktyką, przyj mą Śrem 
skie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Dolsku, pow. Śrem. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
_____________________________ K210 
Ogrodnika samodzielnego poszukuje Stacja Se­
lekcji Roślin, Wąwelno, pow. Wyrzysk, woj. 
bydgoskie. Posada do objęcia natychmiast. 
Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiór. Pracy._______________ K215
Każdą ilość murarzy i robotników budowla­
nych przyjmie natychmiast do pracy na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie, plus dodatek za 
roboty małe i utrudnione. Zgłoszenia w Dziale 
Zatrudnienia, pokój 206 przy ul. Paderewskie- 
go 7.K223 
5 kwalifikowanych stolarzy przyjmą do pracy 
Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3 w 
Poznaniu, ul. Rokietnicka nr 5. Uposażenia wg 
Układu Zbiorowego Pracy w zależności od po­
siadanych kwalifikacji. K270
2 magazynierów w filii w Wschowie zatrudni 
zaraz Hurtownia W. P. H. S. w Nowej Soli. Wy­
magane kwalifikacje: średnie wykształcenie 
handlowe, względnie podstawowe i długoletnia 
praktyka. Wynagrodzenie z dodatkami od 1.400 
— 1.700 zł. Zgłoszenia: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia w No­
wej Soli, ul. Boh. Ghetta 6/8, tel. 522. K236

Ślusarzy narzędziowców z praktyką w budowie 
tłoczników, wykrójników — ciągowników wie- 
lotaktowych przyjmie zaraz Wyrób Galanterii 
Metalowej, Poznań, Ratajczaka 14. K234

Kierownika technicznego zatrudni zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Śremie. Kwalifikacje i uprawnienia z dzie­
dziny budownictwa konieczne. Zgłoszenia kie­
rować do Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Śremie. Sprawy wynagrodzenia i mie­
szkania do omówienia na miejscu. K259

Techników ze znajomością pracy sprzętu dro­
gowego i transportowego oraz referentów 
sprzętowo-transportowych do pracy na terenie 
woj. lubelskiego, warszawskiego i kieleckiego 
przyjmie Warszawskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, Warszawa, ul. Wspólna 70. O bliż­
sze informacje zwracać się do Bazy Sprzętowo- 
Transportowej Warszawskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych, Warszawa-Sliwice, ul. 
Pożarowa. K261
Potrzebna kucharka zaraz do Ośrodka Szko­
lenia „Społem" w Napachaniu, k. Poznania. Do­
godne warunki płacy i pracy. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje „Społem", 
Dział Szkolenia w Poznaniu, ul. Składowa 4, 
II piętro. 1310g
Mistrza mechanika, pomocnicę do ekspedycji, 
robotnika i gońca zatrudnimy zaraz. Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pralnia i Far- 
biarnia w Poznaniu, ul. Skośna 16/17, telefony 
22-74 i 524-93. K329
Kandydata na stanowisko gł. księgowego po­
szukuje Sredzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Środzie, przy ul. Daszyńskie­
go 34. Wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne wzgl. średnie z odpowiednią praktyką 
na stanowisku gł. księgowego. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne pod w/w adres. Stanowisko 
do objęcia od dnia 1. II. 1958 r. 1593g

Wytwórnie napoi gazowych sektora prywatnego i uspołecz­
nionego na terenie m. Poznania

OSTRZEGAMY
przed dalszym bezprawnym używaniem butelek naszego 
wzoru, w którym rozprowadzamy nasz napój „ORAN-WIT‘‘.

Wzywamy przy tym do odprzedania nam dobrowolnie 
posiadanych butelek do dnia 31 stycznia 1958 r. Po upływie 
tego terminu po stwierdzeniu dalszego używania przez wy­
mienione wytwórnie butelek naszego wzoru — sprawę kie­
rować będziemy na drogę postępowania sądowego.
K170 Zarząd

Zgodnie z uchwałą 
walnego zgromadzenia przedstawicieli 
członków z dnia 15. XII. 1957 roku 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

w Poznaniu 

zmieniła swą nazwę na

Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców 

w Poznaniu

BIURO SPÓŁDZIELNI: 

Poznań, ul. Grunwaldzka 55 
tel. 611-11 i 645-30

K297

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
w Barlinku

OGŁASZA KONKURS
na stanowiska:

1. głównego księgowego;
2. kierownika technicznego (zastępcę dyrektora) 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Barlinku.

Wymagane kwalifikacje: na stanowisko głó­
wnego księgowego — wykształcenie przynaj­
mniej średnie i 3-letnia praktyka; na stanowi­
sko kierownika technicznego — wykształcenie 
inżyniera budowlanego.

Mieszkanie zapewnione. Płaca wg obowiązu­
jącej umowy zbiorowej dla M. P. G. K.

Oferty można składać do dnia 28. II. 1958 r.
K326

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na z gotowaniem. Poznań, 
Grodziska 26 ,m. 3. 1134g
Młodsza siła biurowa u- 
miejąca pisać na maszy­
nie potrzebna zaraz. Zgło­
szenia z życiorysem i od­
pisami świadectw kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1210g.
Fryzjerka potrzebna — 
posada stała. Poznań, 
Świerczewskiego 26 m. 3. 

1212g
ioc ' do dzieci potrzeb- 
Warunki dobre. Ofer- 

Biuro Ogłoszeń, 
erczewskiego 3, dla

1242g.
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1243g.

Wychowawczyni do dzie­
ci 4—11 lat do rodziny le­
karskiej potrzebna. Wa­
runki dobre. Oferty pi­
semne: dr Maria Orzesz­
kowa, Grójec k. Warsza­
wy, Walki Młodych 23, 
tel. 309. K323

Przedstawiciela(ki) na 
krawaty, szale, chustecz­
ki poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1455g.
Panią, która zaopiekuje 
się 2 dzieci i domem 
przyjmę. Najchętniej eme 
rytkę. Poznań, Słoneczna 
16 m. 3. 1649g

Gosposia samodzielna po­
trzebna do małżeństwa 
pracującego z 2 dzieci. 
Warunki bardzo dobre, 
samodzielny pokoik, re­
ferencje konieczne. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 6 (sklep obu­
wia). 1814g

Zgubioną 
w dniu 5. XII. 1957 r. 

okrągłą pieczątkę 
metalową 

Zakłady Przemysłu 
Metalowego 

im. J. Stalina 
w Poznaniu 

UNIEWAŻNIA SIĘ!
K277

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary. 
Korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerw.
Armii 10. 379g

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie wg rys. oczek i podkładek do 
płócien snopowiązałki ciągnikowej z materiału 

dostawcy.
Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do dnia 20. I. 1958 r. w Dziale Zaopatrzenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. I. 1958 r„ 
godz. 10.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. Informacji 
udziela Dział Zaopatrzenia. K275

d OGŁOSZENIA DROBNE |
Puch, pierze nowe 1 uży­
wane kupuje firma Pol- 
plume, Poznań, Rynek La 
żarski 2 (piwnica) od go­
dziny 9—13. 774g
Łożyska stożkowo-rolko- 
we 30 X 62 , 30 — 35 X 72, 
35 — 40 X 80, 45 X 85,
40 — 50 X 90, 45 — 55 X 100 
kupi „Autometal” — Po­
znań, ul. Miła 17. 1282g
Dywan czerwony 4X3 m 
kupię. Poznań, Marcin­
kowskiego 15 m. 10. 1447g

Uwaga, uczestnicy zakładów 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
W każdą sobotę po południu do godz. 17 
możesz zawrzeć zakłady „Totka" i „Toto- 
Lotka" w następujących punktach w 

Poznaniu:

1. Roosevelta 19
2. Dąbrowskiego 10
3. Dąbrowskiego 82
4. Szamarzewskiego 2
5. Głogowska 14
6. Głogowska 77
7. Armii Czerwonej 10
8. Armii Czerwonej 62
9. Lampego 9

10. Kantaka 8/9
11. Wielka 12
12. Garbary 33
13. Dzierżyńskiego 86
14. Dzierżyńskiego 215

Wy ta i j i przechowaj w kalendarzyku

„TOTO“
K316

W dniu 15 stycznia 1958 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik, śp.

Szczepan Dukat
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o godz. 

10.30 z kościoła parafialnego w Żydowie.

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO
Państwowych Gospodarstw Rolnych

Zydowo 1812g

pie banię potrzebna sa 
dzielna gospodyni. Ofer 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
wskiego 3 dla 1414g.

ocnik ogrodniczy po­
ny. Ogrodnictwo To- 
:, Poznań, Al. Puła­

9. 1452g
>mocnik zegarmistrzow- 
i poszukuje pracy (rów 
eż pozamiejscowej). O- 
rty Biuro Ogłoszeń, 
vie Tczewskiego 3 dla 
BOg. 1760g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37814

Kupno
Kupię samochód bagażo­
wy do 800 kg, względnie 
do przeróbki lub remon­
tu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 993g.

_____ Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.
________________________35g
Osie z kołami 750 X 20 
piasty stalowe dostarcza 
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17, tel. 834-33.
______________ .________ 607g
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

164g
Sprzedam motocykl, 200 
ccm, stan idealny, tele­
skopowy. Janusz Hoppel, 
Poznań, Tęczowa 23 m. 5.

1219g
Wózki, autka lakierowane 
„Warszawa”, spacerów- 
ki gięte, drewniane, pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży­
dowska 33. 863g
Lisy piesaki trójkę, 2-let- 
nią matkę sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 1289g.
Klatki dla lisów, norek 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 42 — warsztat.

1309g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V 170 w 
bardzo dobrym stanie. Po­
znań, Sielska 6 od godz. 
16. 1409g
Sprzedam fabrycznie no­
wy duży komplet części 
do samochodu IFA F 9 (w 
tym opony i radio). Inż. 
Rękosiewicz M. Katowice, 
Brynowska 65 tel. b. 
35045. 1363g
Sprzedam samochód cię- 
żaroWy „Diesel” 3-tonowy 
po generalnym remoncie 
lub zamienię na nowy 
osobowy^ Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1401g.
Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog po remoncie. Zale­
sie Wielkie 33, poczta Ko­
bylin, pow. Krotoszyn.

1409g

Tapczan higieniczny, no­
woczesny, z poduszkami 
sprężynowymi sprzedam. 
Poznań, Paderewskiego 6, 
wejście — Muma 2. 1750|g
Sprzedam fotel denty­
styczny, w idealnym sta­
nie. Bojanowo, pow. Ra­
wicz, Rynek 6. Tadeusz 
Ajnenhiel, tel. 85.___ 11576
Inlet 160 cm szeroki, czer­
wony z paczek PeKaO, 
gwarantowany — sprze­
dam. Gniezno, ul. Roose- 
yelta 15 m. la. 11577
Aparat fotograficzny 
„Żonka” 3 C sprzedam. 
Poznań, tel. 641-20. 1429g
Komplet — nowe radlio 
typu „Syrena” nowy a- 
dapter czeski jasny orzech 
oraz 50 płyt polskich i ro­
syjskich najlepszej muzy­
ki rozrywkowej, operowej 
i operetkowej — 3.800 zł 
mrzedam. Pakowa, Po­
znań, Opalenicka 66 m. 7.

1428g

Lokale
Poszukuję samodzielnego 
pokoju ewent. półtora 
pokoju z przynależnościa- 
mi w zamian za pokój z 
używalnością kuchni i ła­
zienki. Dalsze warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla lOOOg.
Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł (ewent. su­
terena). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 1165g.
Młody, samotny, inżynier 
poszukuje pokoju osób- 
nego. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11573.

Nieruchomości

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
KAWIARNIE — W POZNANIU 

wydzierżawią PIANINO 
czarne — koncertowe

Oferty prosimy kierować pod adresem: 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 

— KAWIARNIE —
Poznań, ul. Wielka 19 K273

Gospodarstwo, dom, do- 
meŁ kto ma zamiar sprze­
dać w okolicy Poznania, 
Gniezna, Wrześni, Środy, 
Ostrowa, Kępna, Plesze­
wa, Krotoszyna, Gostynia, 
Leszna, Śremu? Dokładny 
opis z podaniem ceny 
przesłać: Pośrednictwo
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 883g
Kamienicę komfortową, 
wille wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne nie 
ruchomości sprzedam. 

.Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 929g
Parcelę na ogród, hodo­
wlę Osiedle Grunwaldz­
kie, Junikowo, Plewiska, 
Ławica lub okolicy, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr llOlg.
Kupię gospodarstwo rolne 
do 5 ha w promieniu 15 
km od Poznania. Zelek­
tryfikowanie, masywne 
budynki i dogodna komu­
nikacja — nieodzowne. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, ‘Świer­
czewskiego 3, dla 1339g.
Kamienicę pełnokomfor- 
tową w Poznaniu przy ul. 
Matejki całość 180.000 zł, 
połowę 95.000 zł sprzeda 
spiesznie Krzesiński.
Świerczewskiego 1, tel. 
513-67. ]512g

t
Dnia 16 stycznia 1958 r. odszedł od nas na za­

wsze, opatrzony Sakramentami św,, mój uko­
chany i nigdy niezapomniany mąż, drogi i dobry 
nasz ojciec, teść, kochany dziadziunio, brat 
i szwagier, śp.

Marian Dominiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Mottego 1. 1824g

Dnia 16 stycznia 1958 roku zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza matka, babunia i siostra śp.

z Benschów

Stanisława Borowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 stycz­

nia 1958 roku o godz. 14 z kaplicy Matki Boskiej 
Bolesnej na cmentarzu grzebalnym w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Leszno, Poznań, Osieczna, Bordeaux, Reutlin- 
gen, Madryt. •

Dnia 16 stycznia 1958 r. zmarł współzałożyciel i wieloletni Członek naszej 
Spółdzielni, śp.

Marian Dominiak
w Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika i dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 10.50 na 
cmentarzu na Górczynie.

SPÓŁDZIELNIA PRACY DRUKARZY „GRAFIKA”
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd Spółdzielni

K330

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa wielki wy­
bór poleca — poszukuje 
dla poważnych reflektan- 
tó)v: Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.
_____________________ 37640g 
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję, ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95.__________613g
Domek trzypokojowy z o- 
grodem, warunek zamia­
na dwupokojowego mie­
szkania 150.000 zł, połowę 
willi, która może być wy 
łączona spod kwaterunku 
100.000 zł sprzeda Goroń- 
ski, Poznań, Swierczew- 
skiego 11.  782g 
Sprzedam do 10 ha ziemi 
pszenno - buraczanej. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 1480g.

Lekarskie
Doktor medycyny Ehren- 
kieutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych, 
powrócił. Poznań, Dąbrów 
skiego 4 drugie piętro.

■___________________ 593g
Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ­
nik, przyjmuje codzien­
nie od godz. 14—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a.

1483g

Różne
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru­
te traktory — wibramy, 
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 ' 37568g
Suknie ślubne i balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wynoży- 
cza „Elegancja” Poznań, 
Mickiewicza 13. 377542

Dnia 16 stycznia 1958 r., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Michał Langner
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
stycznia 1958 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

O tym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

Poznań, Kiekrz. 1809g

W dniu 16 stycznia 1958 r. zmarł

dr Wiktor Schramm
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 

wieloletni współpracownik 1 doradca naukowy 
Instytutu Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu.

W Zmarłym Instytut stracił oddanego nauce, pełnego poświęcenia, ser­
decznego wychowawcę, głębokiej wiedzy pedagoga i wielkich zasług kon- 
sulenta naukowego zespołu pracowników I. P. W. Ł.

RADA NAUKOWA DYREKCJA I PRACOWNICY
Instytutu Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu

K315

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

37893g
Suknie, welony ślubne, 
nakrycia do chrztu, su­
knie, szale balowe, ubra­
nia poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Sikorskiego 
35. " 415g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, żydowska 
33. 862g
Gręplujemy wełnę na po 
czekaniu, watę — soboty. 
Poznań, Droga Dębińska 
12 — tramwaj 15, 13. 922g
Samochód „Warszawa” — 
przydział styczeń-luty br. 
zamienię na przydział ma 
łolitrażowy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr UOOg.
Dam 30.000 zł oraz współ - 
pracę w zakładzie rze­
mieślniczym, hodowli lub 
skupie. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla U39g.
Chusteczki wydam do 
krojenia i obrębiania. O- 
ferty z ceną do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1453g.
Kto wykonuje film, druki 
trwałe na płótnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1454g.
Pianina kupuję, remontu 
ję. Betting, Leszno, Chro 
brego 14, tel. 671. 1.1738p
Kupuję złom strzykawek 
lekarskich. Szklarnia, Po­
znań, Wroniecka 3, w po­
dwórzu. 1758g

Matrymonialne
Pani lat 43, wykształcona, 
zamożna, posiadająca mie 
szkanie pragnie poznać 
pana najchętniej nrawni- 
ka do lat 60. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1360g.
Kawaler lat 44, wzrost 
1,60, religijny, rzemieśl­
nik, z braku znajomości 
pragnie zapoznać pannę 
lub wdowę. Najchętniej 
z mieszkaniem. Zdjęcia 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Wiek pożąda­
ny do 33 lat. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1441g.

Dnia 15 stycznia 1958 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Ignacy Golak
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i su­

miennego pracownika oraz dobrego Kolegę.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Zakładów Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu 

1732g

W dniu 16 stycznia 1958 r„ zmarł jeden z naj­
wybitniejszych ekonomistów polskich, ceniony 
wychowawca licznej kadry rolniczej, śp.

dr Wiktor Schramm
profesor zwyczajny, długoletni kierownik Insty­
tutu Ekonomii Rolniczej Uniwersytetu Poznań­
skiego, profesor Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu, członek Komitetu Ekonomiki Rolnic­
twa Wydz. V PAN, członek wielu krajowych 

i zagranicznych towarzystw naukowych.
W Zmarłym tracimy wuelkiego wychowawcę, 

przyjaciela i opiekuna.
PRACOWNICY KATEDRY

Ekonomiki i Organizacji Gospodarstw Rolnych 
W, S. R. w Poznaniu

_________________________________________ 18 942

Druk: Zakłady Graficzne łm. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R.3



Kampania wyborcza w pełni

We wszystkich miastach, miasteczkach i wioskach wo­
jewództwa dyskutuje się na temat wyborów do rad na­
rodowych. A no — chcemy mieć dobre rady, które 
umiałyby gospodarzyć mądrze i oszczędnie. Nie dziw 
więc, że w niektórych powiatach listy kandydatów mu-

Pocztówka 
z Poznania

A więc kilka dobrych wia­
domości dla życzliwych Po­
znaniowi. Dzielnica Nowego
Miasta ma w tym roku otrzy-

,0 m | mać nowoczesny ośrodek zdro
P1SpZotkania w okręgu wybór-Jwta, boisko sportowe i Imię 

’ - tramwajową do Głównej. Kto
z Was zna choć trochę Poznań,

okolicy byli zaopatrzeni w

Bogatsi
W Izbicach (pow. rawicki) 14 ro 

dżin wspólnie gospodarzy na 70 
ha ziemi ornej wraz z 2-hektaro- 
wym ogrodem, który w ub. roku 
przysporzył spółdzielni najwięcej 
dochodu. Ogród ten posiada dwie 
nowo wybudowane cieplarnie, a 
tegoroczny plan przewiduje budo

Dużym zainteresowaniem 
uczestników dwudniowego 
krajowego zjazdu użytkow­
ników maszyn rolniczych 
cieszyły się prototypy zaprę 
zentowane przez starołęcki 
Instytut Maszyn Rolni­
czych. Na zdjęciu — trak- 
torek ogrodowy.

„Zjazdowcy' '.wiedzili
Wę trzeciej.

Przeciętna 
ra czterech 
wyniosła 21

wydajność i hekta- 
zbóż podstawowych 

q zboża, zbiór psze-

także hale produkcyjne Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych.

Fot. K. Przychodzki

nicy — 26 q, a żyta — 20 q z ha.
Dniówka obrachunkowa za 
rok wyniosła 25,— zł, o 11 zł 
cej w stosunku do 1956 r„ 
zbożu: 5 kg, czyli o 1,5 kg 
cej.

1957 
wie­

wię-

W ubiegłym roku spółdzielnia 
zakupiła ciągnik „Zetor" z przy­
czepą, młocarnię, silnik elektrycz 
ny spalinowy i rozpoczęła budo­
wę domku mieszkalnego.

Suma bilansowa za 1957 r. wy­
niosła 926 tys. zł. Spółdzielcy u- 
ważają, że przez wybudowanie 
trzeciej cieplarni 1 założenie ho­
dowli nutrlii, ich spółdzielnia bi­
lansów© uzyska jeszcze lepsze wy

Od Noteci 
po Barycz

W Sobiałkowie (pow. Rawicz) — 
młodzież i starsi bezinteresow­
nie wyremontowali świetlicę gro­
madzką i na jej wyposażenie prze 
znaczyli zyśk z zabawy stycznio­
wej. Stół ping-pongowy, ożywie­
nie kapeli wiejskiej i zespołu tea-
trałnego 
równika

niki. Zegar

— oto dalsze plany kie- 
i rady świetlicowej.

(wt)

na dworcu w Rawiczu

4
4

(Wt)

Styczeń

1S
sobota

Imieniny
Piotra, 

Małgorzaty

* <eałrv V ... .... ...
4 KALISZ — „Gdzie diabeł nie 
4 może".
J C !na
4 KALISZ — Wolność: „Wler- 
r ny mąż" (an.g., 16 !.), Stylo- 
4 we — „Karuzela neapolitań- 
■4 ska“ (włoski, 16 1.); OSTROW 
1 - Słońce: „Indiański wojów- 
J nik“ (amer., 12 1.); GNIEZNO 
i— Polonia: „Miałem 7 córek" 
1 (franc., 18 1.), Lech — „Koniec 
J nocy" (polski, 18 1.); LESZNO

— Sportowiec: „Bohaterowie 
4 są zmęczeni" (franc., 18 1.).4
* 
4 
4 
i 
4

^«dio
— sobota 

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

5.10 — Muz. taneczna; 
Koncert z płyt „Muza"

15.30
*; 16

f — Z życia Związku Radziec- ▼ 
kiego; 16.30 — Popularna mu- 4 

fi zyka symfoniczna; 17 — Aud. 4 
fi dla dzieci; 17.30 — Japońska / 
fi muzyka ludowa; 17.55 — Wol- 
J na Trybuna Literacka; 18.10 — fi 
i Koncert życzeń muzyki po- fi 
? ważnej; 19.05 — Koncert re- i 
4 klamowy; 19.30 — Koncert kra » 
4 kowskiej ork. i chóru PR; J 
fi 20.15 — „Stare przeboje"; 20.30 r 
fi — „Zbrodnia lorda Artura" — 
fi słuch.; 21.26 — Wiadom. spor- r 
fi towe; 21.30 — Wieczór rozryw- J 
fi kowo-taneczny; 22 — Teatr E- 
•a terek; 22.25 — D. c. wieczoru i 
4 rozrywk.-tanecznego; 22.45 — 1 
4 Muzyka tan.; 23.10 — Rozmo- \ 
X wa z polską grupą na Spits- \ 
4 bergen; 23.25 — Utwory na f 
4 dwa fortepiany. 4
fi Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, fi 
fi 15, 19, 21 1 23. fi

’ i®Ć 10.30
4 szta;

PR;

— niedziela
— Magazyn wojskowy; 
— Utwory Franciszka Li- 
10.50 — Skrzynka ogólna 
11 — Słuchamy muzyki

2 ludowej; 11.20 — Książki, któ- 
£ :e na nas czekają; 11.50 — Pro 
igram dnia; 11.57 — Sygnał cza 
i su; 12.04 — Poranek symfonicz 
X ny; 13.15 — Reportaż dżwię- 
\ kowy; 13.45 — Koncert or- 
f kiestr rozrywkowych; 14.45 — 
V Dyplomacja europejska wobec 
fi powstania styczniowego — 
4 pog.; 15 — Z życia Związku Ra 
fi dzieckiego- 15.30 — W nie- 
fi dzielne popołudnie; 16 — Kon

cert chopinowski; 16.30 — „O-
powieści wędrownicze"; 17 
..Rakieta" — słuch.; 19.05

fi Felieton aktualny: 19.15 —Gra a 
orkiestra taneczna PR.; 19.45 \ 
— Muz. taneczna oraz wyniki Tfi — MUZ. taneczna uiaL

4 najciekawszych imprez spor-
4 towych; 20.30 — Na fali humo-
4 ru i satyry; 21.36 — Wiadom. < 
^sportowe; 21.40 — „Opera w/ 
fi przekroju";. 22.40 — Muzyka fi 
fi taneczna; 23.10 — Muzyka ta- J 

neczna. fi
> Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, fi 
\ 19, 21 i 23. fi

Nr 15 sfr, 6

siały ulec zmianie.
W tej chwili odbywają się 

spotkania z kandydatami, któ­
rzy dzielili się uwagami z 
mieszkańcami na temat planu 
pracy nowych rad.

W OSTROWIE
Dom Kultury Kolejarza w 

Ostrowie 15 bm. gościł tam­
tejszych kandydatów na miej­
skich i wojewódzkich radnych.

Przemawiał tu także poseł 
na Sejm — Leonard Małecki, 
który zapoznał zebranych z 
nowymi uprawnieniami rad 
narodowych. Mówiono też o 
konieczności przeprowadzenia 
nowej nawierzchni na wielu 
ulicach, o budowie nowych 
mieszkań i o lokalu dla Związ­
ku Inwalidów Wojennych i 
Związku Niewidomych.

kilka tygodni był na chodzie i 
znowu jest nieczynny. Czy w Ra­
wiczu naprawdę nie ma dobrych 
zegarmistrzów?

Autobus PKS planowo powi­
nien odchodzić z Mieszkowa do 
Jarocina o godz. 13.38. Lecz czę­
sto odjeżdża on o 20 minut wcze­
śniej. Zawiedzeni pasażerowie 
zmuszeni są rezygnować z podró­
ży względnie odbywać ją ze znacz 
nym opóźnieniem.

Powiatowy Związek Kółek 1 Or­
ganizacji Rolniczych w Jarocinie 
opracował plan szkolenia w kół­
kach rolniczych do 10 marca br. 
Ogółem lektorzy wygłoszą 170 
prelekcji z dziedziny: agrotechni- 
ki. zootechniki, weterynarii, łą- 
karstwa, ochrony roślin, ogrod­
nictwa. Szkolenie obejmie także 
najbardziej odległe wsie, (alk)

Kursy samochodowo-mofocyklo- 
we w Kaliszu prowadzi Ośrodek 
Szkolenia Motoryzacyjnego przy 
ul. Śródmiejskiej 18. (t)

Ostatnio Komisja Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Kaliszu dokona 
la rozdziału 25 mieszkań na dru­
gi blok spółdzielczy przy ul. Mły 
narskiej. Pracownicy Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
wykonali już fundamenty, a u- 
kończenie budowy i oddanie do 
użytku -nastąpi w listopadzie bie­
żącego roku.

W najbliższym czasie przyjmo-
wani będą reflektanci na 
szkania w nowych blokach 
dzielczych.

W Ostrowie kandydatem 
radnego miejskiego jest m. 
od 17 lat pracujący jako
karz

na 
in. 
le-

dr Tad. Jankowski.

Kandydat na radnego — ob. 
Kujawiński — przewodniczący 
Powiatowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego w Środzie 
— przedstawił osiągnięcia po­
wiatu w ostatnich trzech la­
tach, a przede wszystkim w 
dziedzinie rolnictwa, rzemiosła, 
dróg i elektryfikacji. Zapoznał 
też wyborców z wnioskami do 
realizacji przyszłym radom. 
Drugi z kolei kandydat Win­
centy Kaczmarek — wspom­
niał o swojej pracy w powie-

Poza pracą społeczną żywo in­
teresuje się sprawami społecz­
nymi.

A oto jego wypowiedź:
— Uważam, że najważniej­

szą sprawą w zakresie służby 
zdrowia jest budowa szpitala 
w Ostrowie. Nowa Miejska Ra 
da będzie musiała dbać o to, 
aby budowa, rozpoczęta w tym 
roku, trwała jak najkrócej.

Niemniej cierpiącą zwłoki 
jest sprawa budowy łaźni pu­
blicznej, której domagają się 
mieszkańcy naszego miasta. 
Własne łazienki mają tylko 
nieliczni szczęśliwcy. Więk­
szość więc mieszkańców jest 
pozbawiona chociażby coty­
godniowej kąpieli.

Ponadto potrzebna jest w 
Ostrowie przychodnia rentge­
nologiczna.

Ale co tu dużo mówić — za­
kończył rozmowę dr T. Jan­
kowski — potrzeby w każdej 
dziedzinie życia są duże. Aże-
by je spełnić musimy

cie omówił najważniejsze
zmiany, jakie przyniesie no­
wa ustawa o radach narodo­
wych.

Kandydat Jasiński wskazał, 
że trzeba jeszcze dużo pracy, 
by radny umiał powiązać po­
trzeby wsi, gromady z intere­
sami powiatu i z interesami

czym Dominowo, Kleszczowo, 
Szlachcinie i Zaniemyślu od­
były się przy dość licznym 
udziale społeczeństwa. Kandy­
daci na radnych, zwłaszcza ci, 
którzy byli poprzednio radny­
mi, omawiają na tych spotka­
niach osiągnięcia powiatu w 
latach 1955—1957, przedstawia 
jąc zarazem zamierzenia na 
najbliższe lata.

Na spotkaniu w Zaniemyślu 
wyborcy wysunęli sprawę 
vprowadzenia nocnego połą­
czenia telefonicznego ze Śro­
dą.

W Środzie na spotkaniu z 
kandydatami na radnych Po­
wiatowej Rady Narodowej wy 
borcy wysunęli takie postula­
ty jak budowę stadionu i hali 
sportowej, budowę mieszkań i
szkoły. (k)

ogólnokrajowymi, bo jego
zdaniem —- wielu jeszcze widzi 
tylko własne podwórko. Ob. 
Ziętkowski naświetlił kampa­
nię wyborczą od strony poli­
tycznej i znaczenie wyborów 
do rad narodowych.

W dyskusji wiele uwag po- 
święcono sprawie podniesie­
nia rolnictwa. Podkreślono, że 
ważnym i bodajże najważniej­
szym czynnikiem jest, aby każ 
dy, prowadzący gospodarstwo 
rolne, był należycie przygoto­
wany do swojego zawodu. Ko­
nieczne jest też rozszerzenie

W POWIECIE JARO­
CIŃSKIM

Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Jarocinie 
od U do 13 bm. organizował 
spotkania z kandydatami na 
radnych w siedzibach gromad.
Trzeba 
niach ‘ 
udział 
tyjny 
nych.

i przyznać, że w spotka- 
tych wzięli dość liczny 
kandydaci, aktyw par- 
i organizacji społecz-

W Mieszkowie na spotkania 
przybyło 45 osób. Wystąpienia
Kopcińskiego, Kaczmarka,

przede, wszystkim dobrze pra­
cować.

Na członka Miejskiej Rady 
Narodowej również kandyduje 
tu dyr. Liceum Ped. dla Wy-
ch owawczyń 
Józef Cyba.

— Jakimi 
niem Pana,

Przedszkoli

problemami, zda- 
winna się zająć

mie- 
spół- 
(t)

Uniwersytet Powszechny
w Gnieźnie

Gnieźnieński Zarząd Tow. Wie­
dzy Powszechnej wystąpił z ini­
cjatywą zorganizowania dla spo­
łeczeństwa miasta Uniwersytetu 
Powszechnego. UP Obejmuje 9 
grup przedmiotowych — literatu­
rę, historię, historię sztuki, pe­
dagogikę, prawo, matematykę, fi­
zykę, geografię z geologią i ję­
zyki obce. Niektóre grupy roz­
poczęły już zajęcia — i tak np. 
na kurs historii sztuki uczęszcza 
ok. 40 osób, na kursy języków 
obcych również ok. 40 osób. W 
innych grupach trwają jeszcze za­
pisy (po południu w Domu Kul­
tury).

Wykładowcami UP są pracowni­
cy poznańskich wyższych uczelni 
oraz nauczyciele gnieźnieńskich 
szkół średnich. (str.)

Komisja Oświaty MRN?
— Szkolnictwo w Ostrowie 

znajduje się w niezwykle cięż­
kiej sytuacji. Myślę, że Komi­
sja Oświaty na początku swo­
jej działalności powinna opra­
cować długofalowy plan roz­
budowy sieci szkół i przedszko 
li. Jedna szkoła, której budo­
wa rozpoczęta zostanie w bie­
żącym roku, to niestety za ma­
ło. Trzeba by wybudować nie
jedną ale । 
szkoły.

Interesuje 
organizacja 
spółdzielni

co najmniej trzy

mnie oprócz tego 
nauczycielskiej 
mieszkaniowej.

Przez spółdzielnię mieszkanio­
wą można będzie rozwiązać 
kłopoty mieszkanioice nauczy­
cieli bez oglądania się na Pre­
zydium MRN.

Natomiast jeśli chodzi o ży­
cie kulturalne, to wydaje mi 
się, że można by je na terenie 
miasta ożywić — uruchamia­
jąc Klub Prasy i Książki.

Rozmawiał: (mi)
W POWIECIE SREDZKIM
Siedmiu kandydatów na 

członków Powiatowej Rady Na 
rodowej przed paru dniami 
brało udział w spotkaniu z wy 
borami z gromady Krzykosy, 
Sulęcinka i Murzynowa Leś­
nego.

Z listów

Gipsowe ceny
13 stycznia br. rano o godz. 

8.30 dzwonię do GS „Samopomoc 
Chłopska" w Ryczywole z za­
pytaniem, czy jest na sprzedaż 
gips murarski. Owszem jest! — 
odpowiada męski głos.

A więc "sprawa załatwiona, za- 
,mawiam konie i jadę do Ryczy­
wołu odległego od budowy (Elek­
tryfikacja Rolnictwa) . PGR Trzy 
Góry o 7 km; W biurze GS dowia 
duję się, że gipsu od paru dni nie 
ma.

Gips kupiłem w PGR Nin ino. 
Magazynier folwarku Trzy Góry 
wystawił rachunek za 50 kg gipsu 
250 zł.’ W grudniu" 1957 r. kupiłem

gips w tymże’ GS i za 100 kg za­
płaciłem 52,60 zł. Magazynier ob. 
Pilaczyński wystawił rachunek 
wg ceny, jaką podał telefonicznie 
głos męski z GS w Ryczywole, to 
znaczy 5 zł za kg.

Z rachunkiem nie mogłem się 
zgodzić i osobiście zatelefonowa­
łem do GS. Po ostrej rozmowie 
doszliśmy do ładu i cena gipsu 
spadła do normalnej, tj. 26,30 za 
50 kg. Sporządzono nowy rachu­
nek, który z chęcią zrealizowa­
łem.

A zdawałoby się, że to wszystko 
takie proste...

Norbert SOBOLEWSKI

produkcji materiałów 
nych, aby tak bardzo 
bić lasów.

Mówiono dużo o

budowla 
nie trze-

budowie
dróg- Wiele na tym odcinku 
zrobiono już w tym rejonie. 
Wysunięto projekt połączenia 
drogi Solec—Sulęcin oraz bu­
dowę drogi umocnionej od Su-
lęcinka do Murzy nowa 
nego.

Poruszona też została 
wa szkód wyrządzonych

Leś-

spra- 
przez

dziki. Zdaniem rolników 
istnieje niczym nie uzasadnio­
na jakaś dziwna opieka nad 
tymi szkodnikami.

Mieszkańcy wsi Krzykosy i 
Solca skarżyli się na niedo- 
starczanie do ich sklepów od 
dłuższego już czasu chleba, po 
który muszą jeździć kilkana­
ście kilometrów. Widać tu nie­
zaradność Gminnej Spółdziel­
ni, a powiat nie potrafił za­
łatwić tego, by mieszkańcy tej

Krótko
DZIŚ O GODZ, 19.00 w hali 

MTP nr 14 pięściarze Warty za­
inaugurują międzynarodowy sezon 
bokserski meczem z drużyną 
Sparty — z Charlotteburgu (NRF). 
□bie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach.

ZGODNIE Z rozporządzeniem 
Rady Ministrów z 28 grudnia 1957 
roku zamieszczonym w Dzienniku 
Ustaw PRL nr 1 z 4 stycznia 1958 
rozdz. I § 2 poz. 22 karty wędkar­
skie są wolne od podatku.

TERMIN WPROWADZENIA siód 
mej cyfry do zakładów „Toto­
lotka*’, zapowiadany na dzień 19 
bm. został przełożony prawdopo­
dobnie na dzień 26 bm. Wprowa­
dzenie siódmej cyfry do zakła­
dów nie spowoduje żadnych zmian 
w sposobie zawierania zakładów 
isarówno prostych jak i systemo- 
'wych. '

Szwecja dysponuje 15 sztuczny­
mi lodowiskami hokejowymi. Nic 
jwięc dziwnego, że hokej jest tam 
itak bardzo popularny i stoi na 
wysokim poziomie. Podobnie wy- 
jńąda sytuacja w Czechosłowacji. 
[W Polsce musimy się zadowolić 
jtrzema lodowiskami.

| Losowanie gier o Puchar Davi- 
«a nastąpi w drugiej dekadzie 
bieżącego miesiąca. Do walk zgło 
siło się 17 państw, m. in. również 
drużyna Polski.

Do Poznania ma zawitać w 
pierwszych dniach kwietnia br. 
^zapaśnicza drużyna szwedzkiego 
klubu „Rose-Rosebyra" z Mal- 
mó.

Pływacy polscy wezmą udział 
iw tegorocznych mistrzostwach — 
które odbędą się w Budapeszcie. 
Spotkania międzypaństwowe roze 
igramy z CSR, Austrią i Rumunią, 
a juniorzy z Francją i Rumunią.

wie jakim dobrodziejstwem 
będzie ’ szczególnie ta nowa 
linia komunikacyjna. Do tego 
czasu, jeśli źle się wiodło w 
życiu osobistym i publicznym 
zacnym ojcom Poznania, to 
chyba tylko dlatego, że .z przy 
Stanków trolejbusowych w 
kierunku Ratusza szły bardzo 
niewybredne uwagi.

Wiecie, o czym w tej chwili 
marzą poznaniacy? O dostaniu 
się na sobotni Bal Prasy (nie 
lubię tłoku!) i o kupnie cy­
tryn. Bal zapowiada się impo­
nująco, dostawa cytryn nie 
bardzo. Co bowiem znaczą 24 
tony na apetyty tak wielkiego 
miasta! Wypadnie to mniej wię 
cej po pół cytryny na 1 osobę.

Ilu z Was chciałoby mieć u 
siebie w domu telewizor? To 
bardzo piękny... złodziej czasu. 
Na przykład w środę wieczo­
rem na ekranie można było 
oglądać występy znanego Wło 
szakowicklego Zespołu Regio­
nalnego. Cóż z tego, kiedy na­
sze kochane panie domu przy 
telewizji zapominają o kola­
cji, o myciu naczyń, o cerowa­
niu bielizny, a młodzież na 
bok odkłada lekcje.

Ruszkiewicza czy też Olejni­
czaka wskazywały na koniecz­
ność zacieśnienia współpracy 
wszystkich obywateli w ra­
mach Frontu Jedności Naro­
du, a także usprawnienia pra­
cy przyszłej Rady Gromadz­
kiej. W wielu innych wystą­
pieniach dominowała troska, 
czy też Gromadzka Rada bę­
dzie pełnym gospodarzem te­
renu i uzyska należne- upraw­
nienia.

Z POWIATU WRZESIŃ­
SKIEGO

Wiele spotkań z kandyda­
tami na radnych odbyło się na 
wsiach powiatu wrzesińskiego. 
Niestety, na niektórych — za­
miast dyskutować na temat 
planów, które winny zreali­
zować nowe rady lub też wy­
suwać konkretne zarzuty prze­
ciwko niektórym kandydatom 
— to głosy raczej dotyczyły 
osobistych rozgrywek Że ktoś 
komuś się nie podoba, to, to je 
szcze nie argument. Tak na 
przykład było w Grzybowie.

(kst)

A no każda rzecz ma
swoją złą i dobrą stronę.

A teraz... trochę wieści z 
Urzędu Stanu Cywilnego. Wia 
domo 13 jest dniem pecho­
wym. Nie dziw więc, że w 
tym dniu w Poznaniu zawarto 
tylko 6 związków małżeń­
skich. Na świat przyszło 
(cieszmy się!) 74 nowych oby­
wateli, a zmarło 19, w tym 3 
dzieci do 1 roku. Przeciętny 
wiek umierających (nie licząc 
dzieci) wynosi 65 lat. (W In­
diach na przykład dochodzi 
zaledwie 30 lat).

I jeszcze w sprawie octu. 
Pocieszam Was, że nie ma go 
także w Poznaniu, ale poma- 
lutku już się ukazuje w skle­
pach. Moja żona np. kupiła 
pól litra. Mimo wszystko trze­
ba powiedzieć, że ktoś w tym 
resorcie stracił głowę, albo 
chce, żebyśmy wykupili w 
słoikach zaprawy z octem.

Tym razem tylko tyle.
(jp)

List z Zielonej Góry

Raj wędkarzy
Gdyby jakiś instytut zajmu­

jący się statystyką przepro­
wadził w Zielonej Górze an­
kietę na temat: czym w wol­
nych chwilach najchętniej 
trudnią się „zielonogórcy“ czyli 
męski odłam społeczeństwa 
owego „grodu winnic”, oka­
załoby się, że bynajmniej nie 
piciem wina, ale ...łowieniem 
rybek. Na wędkę.

W dni wolne od pracy liczne 
rzesze amatorów wędki tłoczą 
się w autobusach podmiejskich 
i wagonach kolejowych, udając 
się nad brzegi Odry czy Bob­
ru, aby, spędzając długie go­
dziny na biczowaniu fal rzecz­
nych wędkami, wypoczywać 
na łonie natury. Mniej wy­
bredni usiłują nawet w nieco 
cuchnącym tzw. „złotym poto­
ku” spośród żab wyłowić ja­
kąś nieokreśloną bliżej drob­
nicę, natomiast „fachowcy” 
próbują szczęścia na zalewis­
kach odrzańskich.

Jak wynika ' z chełpliwych 
opowiadań wędkarzy, nieustę- 
pującym pod względem fan­
tazji myśliwym, łagodna tego­
roczna zima pozwala im łowić 
ryby \-n^ z tej ziemi”, w rze- 
czywilstosci określa się je jako 
drobne pospolite rybki, popu­
larnie żwane „brzanami o- 
drzańsk/mi”. Klan wędkarzy 
tych zrzeszonych w Związku 
Wędkarskim jak też niezorga- 
nizowanych „dzikich” łowcow 
znad brzegów różnych bajorek 
i glinianek, stanowi społecz­
ność oryginalną. Hołdują bo­
wiem owej pasji zarówno ro­
botnicy Zastaiu czy Zerzeb- 
tarek. majstrowie ’ „Polskiej 
Wełny”, inżynierowie, adwo­
kaci, lekarze, nauczyciele, 
krawcy, i kuśnierze, pocztowcy 
i kolejarze. Wszyscy oni są rów 
ni wobec przepisów zwyczajo­
wych praw wędkarskich, a 
pewną pozycję w tej zacnej 
społeczności osiągają dopiero 
zależnie od opanowania kun­

sztu wędkarskiego popartego 
sprzyjającym szczęściem, to 
znaczy od złowienia odrzań­
skiego „wieloryba”, za jakiego 
uchodzi każda rybka o długo­
ści powyżej dziesięciu centy­
metrów. O takiej mówi węd­
karz z dumą, że złowił rybę o 
długości co najmniej... jednego 
łokcia.

W roku obecnym dla węd­
karzy lubuskich otwierają się 
nowe doskonałe perspektywy. 
Co tu dużo mówić, po prostu 
prawdziwy „raj”. Bowiem 
związkowe koło wędkarskie w 
Babimoście uruchamia obszer­
ny „Dom Wędkarza”, w któ- 
rym każdy obcy przybysz- 
wędkarz znajdzie nocleg, pod­
ręczny warsztat naprawczy, a 
nawet dobrze zaopatrzony bu­
fet (przypuszczalnie w ...kon­
serwy rybne). Będzie to pierw­
sza na terenie województwa 
zielonogórskiego stała baza a- 
matorów wędki. Ułatwi ona i 
uprzyjemni szerokim masom 
uprawianie tego miłego, atrak 
cyjnego sportu, a równocześ­
nie stanie się placówką szko­
leniową dla początkujących 
wędkarzy, którzy nieświado­
mie prowadzą połowy .w spo­
sób niewłaściwy, nierzaoko 
szkodliwy dla prac zarybieni© 
wych rzek i jezior.

Wody śródlądowe Bamimoj* 
szczyzny, terenu sąsiadującego 
z Zieloną Górą, dają nowe, 
szerokie możliwości dla każ­
dego wędkarza z „grodu win­
nic”. Tam nawet najbardziej 
pechowy rybak potrafi uchwy­
cić „na kij” jakąś rybkę j nie 
będzie zmuszony celem unik­
nięcia wstydu do kupowania 
w Centrali Rybnej rzekomego 
plonu połowowego, zwłaszcza, 
że sklepy tej instytucji posia­
dają stale na składzie prawie 
wyłącznie wędzonego dorsza, 
który to gatunek — podobno 
— w Odrze nie pływa.

Mieczysław TURSKI


